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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilborazowe pc 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują; w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł. pocztą 8 
zł.; ówierórocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i e .1; ówieróroezni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ówierórocznie 1 zł.

N a  podstawie umowy zawartej z  re­
dakcją  warszawskiego „ T y g o d n ik a  I lu ­
stro w a n eg o 44 zawiadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iź  nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w o w ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „ T ygod n ik  I lu s tr o w a n y 11, po 
następującej cenie:

Na prfliincyi

rocznie 10 zł.
> półrocznie 5 n
, kwartalnie 2 55 50 ct.

miesięcznie 84 ct.
rocznie 12 zł. 60et.

■ półrocznie 6 n 30 „
, kwartalnie 3 jj 15 „

miesięcznie 1 » 5 „

CZIJŚÓ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

tymczasowego nauczyciela, M ikołaja M y- 
k i t k ę ,  w H erbutowie, stałym  nauczycielem 
szkoły etatowej w Załanow ie; stałego nau­
czyciela, Romana Z o b k o w a ,  w Dołhej Woj- 
n iłow skiej, stałym  nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Jaw czu ; tym ­
czasową nauczycielkę, Maryę P o r ą b a l s k ą ,  
w Rohatynie, stałą nauczycielką młodszą, 4- 
klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Rohatynie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 16 lutego.

Stronnictwo liberalne w Anglii ob­
chodzi nowe zwycięstwo. Do całego sze­
regu zdobytych miejsc przez liberałów, 
przybyło nowe zwycięstwo kandydata 
gladstonowskiego w Nordhampton. W 
wyborze uzupełniającym, który tam do­
konany został w dniu 12 b. m. wyszedł 
z urny p. Manfleld, kandydat liberalny 
i to większością 1711 głosów. Jest to 
wynik, j  który prześcignął najśmielsze 
przypuszczenia samego stronnictwa in­
teresowanego. W obozie nnionistów pa­
nuje zdumienie, a torysowskie organa 
oświadczają, że w obozie tym nie liczo­
no wcale na powodzenie kandydatury 
konserwatywnej. Oharakterystycznem 
jest przytem, że w mowach wyborczych 
ani kandydat liberalny, ani konserwa­
tywny, nie wspominali zgoła okwestyi 
irlandzkiej. Trudno więc z tego wnosić, 
o ile na wyborców działać mogły te

pobudki. Oczywistym jest natomiast fakt, 
że wpływ Grladstone’a  nie ucierpiał 
wcale i że zwolenicy jego bez względu 
na to, czy utrzyma w parlamencie za 
sobą partyę irlandzką, czy pozostanie 
bez jej pomocy, popierać gó są gotowi. 
Stwierdzają też jednomyślnie dzienniki 
rozmaitych odcieni, że rozdwojenie frak- 
cyi irlandzkiej nie zaszkodziło wcale 
stronnictwu liberalnemu w kraju, a z 
drugiej strony nie przyniosło konser­
watystom żadnego pożytku. Parnell za­
szczycany uznaniem i pochlebstwami 
członków z obozu torysów, może i na­
dal utrzymywać rozdwojenie, nie za­
szkodzi tem bynajmniej stronnictwu li­
beralnemu, lecz odwleka tylko rozwią­
zanie kwestyi irlandzkiej.

Sprawa Irlandyi mogła tylko do­
póty stanowić ważną kwestyę dla inte­
resów państw a, stwarzać w parlamen­
cie przeszkody lub ułatwiać rozwój 
prac, dopóki ją popierało silne i połą­
czone rozlicznemi interesami z wybor­
cami Anglii stronnictwo liberalne. W tem 
zespoleniu posiadała kwestya irlandzka 
siłę, która mogła tamować swobodny 
ruch gabinetu, bez tego poparcia, zwła­
szcza wobec zapowiedzi, że podzielone 
na dwie partye stronnictwo irlandzkie 
prowadzić chce dalej walkę w samym 
kraju, upada ta kwestya do rzędu wal­
ki frakcyjnej. Grladstone mieszać się 
nie chce w wewnętrzne sprawy Irland­
czyków, zwolennicy zaś jego wypisują 
na swym sztandarze walkę o Homerule 
jedynie dopóty, dopóki mają do czynie­
nia z całem stronnictwem, ale nie 
z frakeyami, dobijającemi się przewódz- 
twa. Wprawdzie Grladstone przysłał na 
ostatnie posiedzenie frakcyi Mac-Car- 
thy’ego formalny poniekąd program 
rozwiązania sprawy irlandzkiej, ale

Parnell oświadczył, ż e f i  te ustępstwa 
są niedostateczne. Tymczasem większość 
deputowanych, pod przewództwem Mac- 
Oarthy’ego, uznała, że warunki zostały 
dopełnione, i że obecnie winę rozbicia 
się układów ponosi sam Parnell. W wie­
lu zatem sprawach uzyska, odtąd Grlad­
stone w parlamencie głosy Mac-Car- 
thyanów, w innych zaś będzie miał 
zupełnie wolne pole działania. Skoro 
więc wpływ i powaga stronnictwa 
liberalnego nie ucierpiały w Anglii, 
zależeć już będzie od cierpliwości tego 
obozu, czy zechce, wzrósłszy w siłę, 
zajmować się i nadal tak szczerze 
kwestya irlandzką.

Ruch przedwyborczy.
We Lwowie odbyło się wczoraj wieczo­

rem  zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
dotychczasowego posła m iasta Lwowa, dr. 
Karola Le. w a k o w s k i e g o ,  który zdał 
sprawę z czynności swoich w Radzie pań­
stwa, Zgromadzeniu przewodniczył radny mia­
sta p. W alichiewicz. Dr. Lewakowski w na­
der obszernem przemówieniu om awiał czyn­
ności Koła polskiego i swój w nich udział.

N a wniosek p. Ihnatowicza, który peł­
n ił funkeye sekretarza zgromadzenia, powzięło 
uchwałę, przyjmującą sprawozdanie dr. Le- 
wakowskiego fio wiadomości, i zalecającą 
ponownie jego kandydaturę.

We środę odbędzie się walne zgroma­
dzenie wyborców, na którem  trzej kandydaci, 
którzy się dotychczas zgłosili, t. j. J . E. dr. 
Smolka, dr. Lewakowski i p. Szczepanowski 
staną przed wyborcami.

W T a r n o p o l u  odbyło się d. 12 b. m. 
zebranie wyborców, celem porozumienia się 
w sprawie kandydatury na posła z okręgu 
wyborczego k u r y i  w i e j s k i e j  T a r n o p o l -  
Z b a r a  ż-S k a ł a t .  N a zebranie przybyło wielu 
włościan, inteligencyi i duchowieństwa.

przez
T T ^ ł o Z i a - g - ó r s l c i e g r o .

II.
(Tegoroczna zim a. — ldypoteso pana  Gau- 
tier. — Peryodyczność ostrych zim . —  Poglą­
dy dyrektora Hanna. — Tuberkulina dra. B u j­
w ida. —  Leczenie gruźlicy za  pomocą trans­
fu z j i .  — Pp. Richet i Hericourt. — Behring, 
K itasato, B ertin  i Pwq. — M anna spadła  
w Turcyi. —  Wytłónuiczenie tego zjawiska. —  
S ir  John Lubbock, pszczoły i mrówki. — W i­
dmo słoneczne i promienie ultrafioletowe. ■— 
W rażliwość niektórych ślepych owadów na św ia­

tło. —  P l a t y  a r t h r u s . )

Europa już od la t wielu nie zaznała tak 
ciężkiej zimy. Oczywista rzecz , iż słowa te 
nie dadzą się zastosować do Warszawy, gdzie 
tylko raz jeden doszedł ciepłomierz do — 14° 
Beaumura. Mamy wprawdzie więcej śniegu 
niż potrzeba, podczas gdy w Lubelskiem  nie 
ma go wcale, tak, iż zachodzi obawa, by ozi­
me zasiewy nie zm arniały.

Za to w ciepłych k ra ja c h , „tam  gdzie 
m yrt rośnie i pomarańcza dojrzewa11, uskarża­
ją  się na niebyw ałą srogość zimy. W Trye- 
ście panowała śnieżyca 24, w M antui 52 go­
dzin; w Algerze spadły obfite śniegi; w Sa- 
ragosie doszedł mróz do 18° B eau m u ra , nie 
mówiąc już o F ra n c y i, A nglii i Niemczech, 
kędy się sroży zima północnym tylko strefom 
właściwa.

Jaka jest przyczyna^ tych anormalnych 
klim atycznych stosunków '?

Uczony francuski Em il G autier przypi­
suje ją  oziębieniu Gulf-Streamu, to jest tego 
wielkiego prądu ciepłej wody, który jak  wia 
domo wypływa z zatoki Meksykańskiej, prze­
rzyna Atlantyk, a okrążywszy całą zachodnią 
Europę , podąża ku Szpicbergow i, by wśród 
jego lodowców zastygnąć. G ulf-S tream  łago­
dzi k lim at ziem ty ch , których brzegi obmy­
wa. Jem u zawdzięcza islandya swą nazwę 
„zielonego E rinu“, Francy a zaś i A nglia swój 
k lim at łagodny, któryby powinien być ostrzej­
szym pod tym  stopniem geograficznej szero­
kości.

Owóż zeszłego la ta  pojawiły się w Gulf- 
Stream ie olbrzymie lodowe ławice, i ciepło, 
którem  jego prąd zwykł obdarzać zachodnio­
europejskie wybrzeża, musiaio być zużyte na 
stopienie tych lodowych m a s ; co oczywiście 
wpłynąć musiało na obniżenie tem peratury 
w tych strefach. Pan Gautier przypisuje tej 
okoliczności srogość obecnej zimy.

Zbieg ten dwu, o ile się zdaje, niezale­
żnych od siebie objawów, je st istotnie cie­
kawym ; więc też wspomnieliśmy o hypotezie 
pana Gautier a, titre de, curiositó. Że ilość cie­
plika nagromadzonego w czasie letnich m ie­
sięcy, łagodzi tem peraturę w początkach zimy, 
o tem  wie każdy. Dzięki promieniowaniu tych 
nagromadzonych zapasów, opóźnia się też w ła­
ściwa — że tak powiemy termometryczna zi­
ma, w stosunku do astronomicznej, mniej wię- 
ćej o cały miesiąc. Największe mrozy panują 
zwykle w styczniu, pomiędzy 8 a 12 , powin­
ny by zaś przypadać w czasie zimowego prze­
silenia, t. j. pomiędzy 7 a 21 grudnia.

F ak t ten  zdawałby się przemawiać za 
hipotezą pana Gautier, mimo to trudno przy­
puścić, ażeby ubytek ciepła, spowodowany ta ­
janiem  lodowców w G ulf-S tream ie podczas u- 
biegłego la ta , był powodem srogości obecnej 
zimy; ubytku bowiem tego nie odczuwano 
w lecie ani też w jesieni, które tylko kilko­

ma burzam i i cyklonami zapisały się w pa­
mięci Nowego Świata.

Przyczyny, które nam  sprowadzają cięż­
kie lub lekkie zimy, nie są dotychczas wia­
dome, lecz zdają się nie być tak prostemi. 
Starzy ludzie pow iadają, że co dziesięć la t 
przypadać zwykła ostra z im a , ale to tw ier­
dzenie jest błędnem. Istn ieje wprawdzie pe­
wna peryodyczność, ale okresy nie są jeszcze 
dobrze znane. Najprawdopodobniej wynosi okres 
ten  la t sześć, w którym to przeciągu czasu 
następują albo dwie ostre zimy jedna po dru­
giej, albo też jedna tylko, po której, po upływie 
la t trzech, znowu jedna mroźna przychodzi.

Niemniej zauważano, iż mroźne zimy 
przypadają zwykle w czasie, gdy zboczenie 
(deklinacya) księżyca wynosi 25°. Owóż w ro­
ku bieżącym w czasie mrozów, które się sro- 
żyły niedawno tem u , w zachodniej Europie, 
wynosiła istotnie 25°. Dalej zauważono, że po 
latach, w których lipiec był mokrym i chło- 
dnym, zwykła następować mroźna zima, z czo- 
goby wypływało prawidło, iż dżdżyste i chło­
dne przesilenie letnie (solstitium ). pociąga za 
sobą mroźne przesilenie zimowe.

Bardzo ciekawemi są poglądy na przyczy­
ny niezwykłego spotęgowania tegorocznej zimy 
podane w Neue fr. Presse przez dyrektora 
centralnego insty tu tu  meteorologicznego pod 
W iedniem , J H anna. Trzy są przyczyny, —  
powiada dyrektor H ann —  mogące wywołać 
to zjawisko w środkowej Europie, a każdej 
z tych przyczyn odpowiada odmienny typ 
zimy.

1) Jeżeli się nad Europą wschodnią, 
gdzie znaczne śnieżne są obszary, wytworzy 
ognisko bardzo wysokiego atmosferycznego ci­
śnienia , natenczas w ieją z tego ogniska nad 
całą Europą w iatry północno-wschodnie, przy­
nosząc z sobą chłód, przy jasnem, pogodnem 
niebie i suchem powietrzu.

2) Gdy środek najwyższego ciśnienia ba- 
rometrycznego wytworzy się nad Europą środ­
kową , rozchodzą się z tego ogniska mroźne 
prądy naokoło, ly p  ów zimy je; t  pośrednim, 
powietrze bywa niekiedy mroźne ni i suchem, 
częstokroć jednakże pada śnieg.

3) Jeżeli m axim um  ciśnienia utworzy 
się na północnym zachodzie Europy, miano­
wicie nad północną częścią oceanu A tlan ty­
ckiego, zima odznacza się nietyle niską tem ­
peraturą, ile ostrym  w iatrem  północno-zacho­
dnim lub zachodnim. Na południu Europy 
powstają wówczas ogniska niskiego ciśnienia, 
co wywołuje miejscowe wiry powietrzne z ob­
fitym śniegiem.

Zdaniem dyrektora H a n n a , złożyły się 
na obecną zimę wszystkie trzy przyczyny.

Wiadome czytelnikom  niewątpliw ie, z 
dzienników, iż dr. Koch odkrył wreszcie ta ­
jem nicę^sw ego  przeciwgruźlicznego środka. 
„O dkrył1' jest tu ta j eufemizmem ; oznajmił bo­
wiem, z czego wyrabia swoją lymfę, i jak ją 
stosować należy, lecz przestrzegając progra­
mu m inistra  G osslera , nie odkrył sposobu, 
jak  ją  przyrządza. Doświadczenia z tą  lymfą 
prowadzone nie ziściły nadziei, jakie począt­
kowo przywiązywano do tego środka. Cokol- 
wiekbądź, otworzył on nową drogę badaczom, 
którym się może lepiej poszczęści.

Jakoż nim jeszcze dr. Koch złożył o- 
świadczenie, którem się kazał zadowolnić ba­
daczom , przedstawił lekarz warszawski dr. 
Odo Bujwid radzie lekarskiej środek w łasne­
go wynalazku, który nazwał tuberkuliną. Tu- 
berkulinę otrzymał wynalazca również w dro­
dze bakteryologicznej, a próby z tym  płynem  
wykonane na zwierzętach wywoływały sku­
tek podobny do tego, jak i wywołuje kochina 
Po stwierdzeniu zupełnej nieszkodliwości tego 
środka na zwierzętach, a sprawdzeniu jego 
odczynów, przystąpiono do wypróbowania go 
na ludziach. Próby te udały się — jak  za-
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po największej części wójtów, a w części 
księży.

Nadto zgromadzenie uchw aliło , aby 
w każdej gm inie osobno tworzono kom itety 
miejscowe i aby uchw ały jego natychm iast 
publicznie ogłoszono.

i). 13 b. m. odbyło się w T a r n o w i e  
zgromadzenie wyborców z m n i  e j sz e j£ w ;ła -  
s n o ś  c i ; zwołane przez prezesa Rady powia­
towej, celem omówienia sprawy wyboru posła 
do Rady państwa. N a zgromadzenie to ze­
brało się przeszło 150 włościan, prawie eała 
Rada powiatowa tarnowska i około 30 
księży i mieszczan. Zgromadzenie w ysłu­
chało sprawozdania ks. dr. Adama Kopyciń- 
skiego z - czynności poselsk ich ; wyraziło 
m u jednom yślnie wotum  zaufania i po­
dziękę za dotychczasową czynność. — N a 
zgromadzeniu tern uchwalono jednogłośnie 
przyjąć kandydaturę ks. dr. Adam a Kopyciń- 
skiego na posła, jako jedyną i popierać tako­
wą u wszystkich wyborców ; uznano prezy- 
dyum jako kom itet przedwyborczy ściślejszy; 
polecono temuż przybranie sobie kilkunastu 
członków-wyborców, oraz poruczono temuż 
dalszą akcyę wyborczą, a nakoniec w celu 
porozumienia się z wyborcami powiatu pil- 
zneńskiego i dąbrowskiego uchwalono wysłać 
delegatów na zgromadzenia przedwyborcze, 
w tych pow iatach odbyć się mające.

Z W a d o w i c  piszą: Dnia 13 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa Rady powiato­
wej odbyło się w W adowicach posiedzenie 
kom itetu przedwyborczego dla wyboru posła 
do Rady państw a z k u r y i  m n i e j s z y c h  
p o s i a d ł o ś c i .  Na 37 członków do komitetu 
przedwyborczego należących, jaw iło się 24, 
z tych 17 uprawnionych do głosowania w 
kuryi mniejszych posiadłości. P rzy  głosowa­
niu otrzym ał dotychczasowy poseł p. Józef 
Popowski 21 głosów.

W Ż y w c u  przyjęto d. 14go b. m. na 
posiedzeniu kom itetu przedwyborczego, kandy­
daturę p. Czecza, a to 28 głosami na 32 gło­
sujących. Jako kontrkandydat stanął p. Do­
bija. P. Kramarczyk nie przybył.

Z K o ł o m y i  odbierają dzienniki wia­
domość, iż tam tejsi chrześciańscy wyborcy 
w porozumieniu ze Sniatynem, zawiązują ko­
m ite t dla popierania kandydatury chrześciań- 
skiej. Mają oni na myśli Edm unda hr. Sta- 
rzeńskiego.

Ze Ś n i a t y n a  zaś donoszą, że na wczo­
raj tam  odbytem zgromadzeniu przedwyborczem 
chrześciańscy wyborcy i znaczna część żydów 
postawili kandydaturę dra Ignacego K am iń- 
kiego.

Piszą do nas z G o r l i c  pod d. 14 lu­
tego. W skutek wezwania centralnego komi­
tetu  przedwyborczego, zwołał prezes Rady 
powiatowej gorlickiej p. Edward Miłkowski 
na dzień 13 lutego zgromadzenie kom itetu 
przedwyborczego. Po zagajeniu zgromadze­
nia przez p. Miłkowskiego przystąpio­
no do ukonstytuowania kom itetu i wybrano 
na wniosek ks. Lityńskiego gr. kat. proboszcza 
z Hańczowej przewodniczącym, ks. W. Pelca 
dziekana bieckiego a zastępcą p. Stefana Men­
sa notaryusza z Gorlic.

Celem porozumienia się z kom itetam i 
przedwyborczemi jasielskiego i krośnieńskiego 
powiatu wybrano 7. delegatów i 3 zastępców

a m ianow icie: pp. Ed. Miłkowskiego prezesa 
rady pow. ks. W . Pelca przewodniczącego ko­
m itetu  przedwyborczego, Stefana Mensa no­
taryusza z Gorlic, Józefa Olszewskiego jako 
reprezentanta głosów w iry lnych , dr. Janusz­
kiewicza z Biecza, Antoniego Olbryeha, wło­
ścianina Polaka i Tymka Sandowicza wło- 
cianina Rusina, oraz jako zastępców, wło­
ścian polskich, S tanisław a Szurka i Jana 
Furm anka oraz włościanina Rusina Mikołaja 
Dragona.

Delegaci ci tworzyć zarazem mają ko­
m ite t ściślejszy.

Przy dyskusyi nad dyrektywą, jaką ko­
m ite t przedwyborczy ma dać komitetowi ści­
ślejszemu wyłoniło się ogólne życzenie, aby 
kandydatura wyszła z powiatu gorlickiego , a 
obecni włościanie podnieśli kandydaturę posła 
sejmowego z powiatu gorlickiego p. Adama 
S k r z y ń s k i e g o ,  który jako przemysłowiec 
naftowy i rolnik najlepiej i najskuteczniej in ­
teresów tych  3 powiatów rolniczych, w k tó ­
rych przemysł naftowy się rozwinął bronić 
potrafi.

Ponieważ zgromadzenie nie posiadało 
wiadomości, czy p. Skrzyński kandydaturę tę 
b f  przyjął, uchwalono jednomyślnie polecić 
prezydyum, aby zapytano p. Adama Skrzyń­
skiego, czy kandydaturę na posła do Rady 
państw a z okręgów gm in w iejskich powiatu 
gorlickiego, jasielskiego i krośnieńskiego 
przyjmie.

O składzie kom itetu ściślejszego i u- 
chw ałach kom itetu przedwyborczego zawia­
domiono prezesów Rad powiatowych w Jaśle 
i Krośnie.

M i M  i f f l c w n  Lw ow ie,
W  sprawie urządzenia fakultetu medy­

cznego we Lwowie odbyła się w sobotę w c. k. 
N am iestnictw ie ankieta, w której wzięli udział: 
członek W ydziału krajowego dr. Hoszard, dy­
rektor szpitala dr. Głowacki, tudzież inspektor 
szpitali dr. Sawicki —  ze strony Wydziału 
krajow ego; profesorowie Korczyński i Bro- 
wicz — ze strony W szechnicy krakow skiej; 
prof. dr. Radziszewski ze strony senatu aka­
demickiego we Lw ow ie; radca dr. Krówczyń- 
ski ze strony reprezentacyi g m in n e j; dr. Ziem- 
bicki ze strony Towarzystwa lekarskiego; prof. 
dr. Czyżewicz jako prezes c. k. kraj. Rady 
zdrowia i jako jeden z profesorów dawnej 
szkoły medyczno-chirurgicznej, wreszcie refe­
renci i i  k. N am iestn ictw a: protomedyk dr 
Józef M erunow icz i radca budow nictw a p. 
Braunseis.

Po wyczerpujących naradach zgodziła 
się ankieta na poniżej podane zasady, które 
mają być podstawą do dalszych rokowań w 
sprawie fakultetu medycznego:

1. W ydział krajowy oświadczy — z za­
strzeżeniem żezwolenia Sejmu —  gotowość 
objęcia klinik w zarząd kraju.

2. W tym  celu dom dla położnic, który 
m ia ł być budowany wskutek odnośnej uchwały 
sejmowej, rozszerzy W ydział krajowy także na 
pomieszczenie zakładu dla chorób kobiecych.

Po otwarciu posiedzenia jeden z w ło­
ścian wyliczywszy zasługi prezesa Rady po­
wiatowej, Juliusza Korytowskiego, położone 
około dobra pow iatu , jak: wybudowanie kilku 
gościńców powiatowych, domu Rady powiato­
wej, założenie banku powiatowego dla w ło­
ścian i t. d., postawił kandydaturę p. Kory­
towskiego. Zgrom adzenie, przyklasnąwszy 
mówcy, uchwaliło jednogłośnie tę  kandydatu­
rę. Gdy jednakowoż Korytowski podzięko­
wawszy za zaufanie, zrezygnował z te j go­
dności, przystąpiono do wyboru kom itetu
ściślejszego, skłającego się z 15 członków, 
który m a się porozumieć z kom itetem  cen­
tralnym  co do kandydata i zająć się akcyą 
wyborczą. Na tern posiedzenie zamknięto.

N astępnie zaraz ukonstytuow ał się ko­
m ite t ściślejszy, wybierając przewodniczącym 
p. Korytowskiego, zastępcą dr. Glogiera, a 
sekretarzem  Zygm unta Mochnackiego i uchwa­
lił, gdy żadnej więcej kandydatury prócz p. 
Korytowskiego, nie postawiono, odnieść się 
do kom itetu centralnego z prośbą o wskaza­
nie kandydata, ziem ianina z większej lub 
mniejszej w łasności, lub też jakiej wybitnej 
osobistości, gdyż tylko taka kandydatura może 
m ieć widoki powodzenia w okręgu wiejskim 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat.

Na zeDraniu wyborców w B r o d a c h ,  
w d. 12  b. m. wybrano kom itet wyborczy, 
poczem przewodniczący p. W itosławski, od­
czytał telegram , w którym  bar. Sochor zgła­
sza swą kandydaturę.

W  sprawie wyboru posła z m iast R z e ­
s z o w a  i J a r o s ł a w i a ,  przewodniczący 
kom itetu rzeszowskiego w ysłał pismo do ko­
m ite tu  jarosławskiego z propozycyą, aby ko­
m itety  jarosław ski i  rzeszowski wspólnie 
ogłosiły, że ubiegający się o m andat poselski 
z m iast Jarosław-Rzeszów zgłosić mają swoje 
kandydatury w kom itetach obydwu m iast do 
dnia 21 b. m. w łącznie, a stanąć przed wy­
borcami rzeszowskimi celem wygłoszenia wy­
znania w iary politycznej dnia 22  b. m. o go­
dzinie 4 po południu, przed wyborcami jaro­
sławskim i, zaś w dniu przez kom itet jarosła­
wski oznaczyć się mającym.

N a to nadeszła już odpowiedź, że dele­
gaci kom itetu jarosławskiego stosownie do za­
proszenia, przybędą do Rzeszowa dzisiaj, dnia 
16 b. m. i że kom itet jarosław ski życzy sobie, 
aby uchw ała co do powyższych kwestyj za­
padła dopiero po wspólnej naradzie obu ko­
mitetów.

Donosząc o tern G azda Rzeszowska, 
zapewnia, iż wiadomość niektórych pism 
lwowskich o podniesieniu w Rzeszowie kan­
dydatury dr. W ładysława Dulęby, je s t bez­
podstawną.

D nia 12go b. m. odbyło się w biurze 
r z e s z o w s k i e g o  W ydziału powiatowego 
pod przewodnictwem prezesa p. Adama Ję- 
drzejowicza, posiedzenie członków Rady po­
wiatowej, na którem wybrano kom itet przed­
wyborczy, dla kierowania czynnościami przed­
wyborczemi w powiecie r z e s z o w s k i m ,  
przy wyborze posła z grupy g m i n  w i e j ­
s k i c h .  K om itet stanowią wszyscy członkowie 
Rady powiatowej, a oprócz tego wybrano z 
każdego sądowego powiatu po 10  członków,

pew nia dr. Odo. Bujwid w swem ogłoszeniu, 
stwierdzając równocześnie, iż szczegóły co do 
metody otrzymywania i działania płynu, znane 
były profesorowi Baranowskiemu i Hoyerowi, 
oraz drom Duninowi i Puław skiem u na dwa 
tygodnie przed ogłoszeniem składu kochiny.

Jakkolwiek lasecznik gruźliczy jest naj­
bardziej odpornym ze wszystkich znanych la- 
seczników, być jednakże bardzo może, iż go 
przecie pokonać zdołają badacze, tak  zawziętą 
jest walka, którą mu wydano. Podczas gdy 
drowie. Koch i Bujwid starają się zwyciężyć 
go za pomocą środków wydobytych z jego wła­
snego chowu, prowadzą inni równoległe po­
szukiwania, których celem jest zwalczenie 
groźnego baccylla.

Zauważono już dawniej odporność nie­
których zwierząt przeciw gruźliczej zarazie, 
z czego wysnuto wniosek, iż krew  ich musi 
zawierać czynniki dla rozwoju laseczników 
niekorzystne. Logicznym tokiem nasunęła się 
badaczom myśl transfuzyi. Krew zwierząt ule­
gających gruźlicy zasilona krwią zwierząt la- 
seeznikowi odpornych, m usiała by się oczy­
wiście stać środowiskiem dla rozwoju baccylla 
niekorzystnem.

N a tern opierając się rozumowaniu, roz­
poczęli drowie R ichet i H ericourt swe do­
świadczenia z morskiemi świnkami, których 
krew zastąpiono krwią psa. Doświadczenia ich 
rozpoczęte w r. 1888, wykazały, iż transfuzya 
powstrzymuje rozwój choroby. Behring i le ­
karz japoński K itasato asystent dra Kocha, 
zabezpieczyli myszom odporność przeciw te- 
tanosowi (tężcowi) i  dyfteryi, zastrzykując im 
krew zwierząt odpornych przeciw tym  choro­
bom. Drowie B ertin  i P icą przedsięwzięli do­
świadczenia, używając 'do transfuzyi zamiast 
krw i psa, krew  kozią, która je s t wielce od­
porną przeciw wielu zakaźnym chorobom.

W yniki przez nich osiągnięte były bar­
dzo pomyślne. Stwierdzono, iż króliki, zaka­
zom* gruźlicą, krz«pły, skoro im zastrzyknięto

krew kozią. Powtarzane próby wykazywały 
znaczne polepszenia, tak iż panowie Bertin i 
Picą nie w ahali się próbować transfuzyi na 
ludziach. Stwierdziwszy istnienie gruźlicy u 
dwóch pacyentów, zastrzyknięto każdemu z 
nich po 30 gram ów koziej krwi. Wynik do­
tychczas o tyle wiadomy jest, iż transfuzya 
nie wywołała szkodliwych skutków. W ypa­
dnie więc jeszcze powtarzać transfuzyę, bo cóż 
znaczą 30 gramów krw i odpornej w porówna­
niu do całej masy krwi w ustroju ulegającym 
zarazie.

Tutaj nadm ienić wypada, że wedle do­
świadczeń panów R ichet i H ericourt, krew 
psa zabezpiecza lepiej przeciw zarazie, jeżeli 
tem u psu poprzednio zastrzyknięto gruźliczy 
zarazek. Doświadczenia czynione na tej dro­
dze mogą zrazu nie wydać pożądanego sku­
tku, mimo to zwątpić nie należy o tej me­
todzie, która zdaje się mieć wielką przyszłość 
przed sobą. Metoda ta  streścić się daje w pra­
w idle: „Spotęgowawszy przez wszczepienie 
zarazka odporność krw i zwierzęcia przeciw 
zarazie odpornego, zastąpić nią część krwi w 
ustroju ulegającym zarazie.1'

Niedawno tem u doniosły dzienniki, iż 
poseł francuski w Konstantynopolu nadesłał 
do Paryża okaz chleba wypieczonego z manny, 
spadłej w Turcyi Azyatyckiej w okolicy Diar- 
bekiru. M anna ta  spadła wraz z deszczem i 
pokryła ziemię na przestrzeni kilku kilome­
trów. Mieszkańcy zebrali ten  dar nieba, któ­
ry bydło pożerało chciwie, i  wypiekli z tej 
m anny chleb, który się okazał smacznym i 
strawnym . Jestli to m anna ta  sama, którą się 
żywili żydzi w dolinie Sin, to niewiadomo; 
pewnem  wszelakoż jest, iż się nieraz już zda­
rzało podróżnikom w Algeryi i w Afryce, 
zbierać substancyę, która prawdopodobnie nie 
różniła się od słynnej manny Hebrajczyków.

Zbadawszy ten proch pożywny, przeko­
nali się botanicy, iż go wytwarza roślina z 
rodzaju mchów, znana pod nazwiskiem leca-

nora esculenta. Proch ten składa się z ma­
łych kuleczek przywierających do siebie, żół­
tych z w ierzchu , a wewnątrz białych jak 
mąka. Rodzaj ten  mchu nie bywa rządkiem 
w Algierze, w górach pustyni tatarskiej, głó­
wnie zaś w_ stepach kirgizkich na południe 
od rzeki Jaik. Prawdopodobnie spowodowują 
spadanie tej manny trąby powietrzne , które 
porywają proch ten  z ziemi i zanoszą w da­
lekie okolice. W  roku 1828 padała m anna 
taka wedle zapewnień Perrota w Persy i tak 
obficie, _ iż pokryła ziemię w arstwą grubości 
20 centimetrów. W  starych dziejopisach zre­
sztą znaleźć można niejednokrotnie wzmiankę 
o podobnem zjawisku.

Ciekawą bardzo pracę ogłosił sir John 
Lubbock, znany angielski przyrodnik, o zwy­
czajach i obyczajach niektórych owadów7. Naj- 
ciekawszemi w tej książce, która bez w ątpie­
nia wkrótce na język polski przetłomaczoną 
zostanie, są spostrzeżenia angielskiego bada­
cza dotyczące pszczół, ós i mrówek. Szere­
giem doświadczeń bardzo ciekawych, składa­
jąc kroplę miodu na kolorowych tafelkach 
szkła, i układając tafelk i te za każdym ra ­
zem w odmiennym porządku, stw ierdził on, 
iż pszczoły rozróżniają dokładnie barwy, i 
mają szczególniejsze upodobanie do błękitnej, 
potem do białej, a nakoniec w porządku, j a ­
kim  ,je_tu wymieniamy, do żółtej, czerwonej, 
zielonej i pomarańczowej.

Co się tyczy mrówek, stw ierdził Lubbock 
rzecz, zresztą z obserwacyi znaną każdemu, 
ze owady te nienawidzą św iatła, oraz, że sko­
ro się mrowisko ich rozkopie, natychm iast 
zabierają jajeczka swe i unoszą je  w część 
gniazda w cieniu ukrytą. Rzecz jednakże dzi­
wna, że wrażliwość ta  stoi niejako w odwro­
tnym  stosunku , do tej, która nam jes t w ła­
ściwą Nąijaskrawszemi dla nas są promienie 
czerwone, najspokojniejszemi zaś fioletowe, tak, 
iż naw et św iatła tego używają dla uśm ierze­
nia szaleńców. Przeciwnie zaś mrówki oka-

3. Nadto postawi W ydział krajowy, za 
odpowiednią subwencyą rządową, dwa bu­
dynki na pomieszczenie kliniki lekarskiej i 
ch iru rg icznej; każda ma mieścić 50 łóżek.

4. Budynki dla ośmiu nieklinicznych za­
kładów fakultetu , będzie m usiał Rząd wybu­
dować, co kosztować będzie przynajmniej p ó ł  
m i l i o n a  złr.

Ponieważ grunta  ofiarowane pod budowę 
wydziału lekarskiego przez gminę, (przy ul. 
Piekarskiej, gdzie mieściło się Towarzystwo 
sądowniczo ogrodnicze) okazały się mniej od­
powiednie, przeto ankieta wyraziła życzenie, 
ażeby miasto dostarczyło innego gruntu  w po­
bliżu szpitala.

KORESPOIDEICYE
P ra g a  c z e sk a , 13 lutego.

(,Sprawy wyborcze.)

Dotąd żadne z głównych stronnictw  
w Czechach nie ogłosiło odezwy wyborczej. 
Staroczesi uchwalą swoją pojutrze. S tron­
nictwo niem ieckie ogłosi ją  22 -go b. m. 
Tylko obie frakcye w grupie w ielkich w ła­
ścicieli już wczoraj uchwaliły odezwy wybor­
cze, które pojawią się niebawem.

W edług ustawy z roku 1883, kurya ta  
swych 23 posłów wybiera w 66  kołach wy­
borczych, z których pierwsze tworzą właści­
ciele majoratów, resztę zaś wielcy właściciele
5 okręgów terytoryalnych. Z tych 5-ciu okrę­
gów tylko jed en , chebski, je s t bezwzględnie 
zapewniony Niemcom. Tam więc ponownie 
wybrani będą : baron Scharschm idt, hr. K. M. 
Zedtw itz i dr. B aernreither. Czwarty kandy­
dat w miejsce barona Mladoty, który się 
usuw a, nie je s t jeszcze nominowany. Dalej 
na mocy kompromisu, w okręgu libereckim  
wybrani będą dwaj kandydaci lew icy: baron 
Oppenheimer i pan Jaksch , tudzież jeden 
poseł prawicy. Stronnictwo więc niem ieckie 
w kuryi w ielkich właścicieli otrzyma znowu
6 mandatów, konserwatywne .17. Jak  się 
zdaje, kilka z tych mandatów otrzymają wy­
b itn i posłowie staroczescy, którzy przepadną 
w swych dawnych okręgach.

Co dotyczy obozu czeskiego, to dotych­
czas jeszcze żadna kandydatura nie została 
zatwierdzoną przez centralny kom itet staro- 
czeski, względnie młodoczeski. Zdaje się je ­
dnak rzeczą pewną, że w Pradze, jako kan­
dydaci młodoczescy, w ystąp ią : Błażek, dawny 
poseł, Trojan, przeciw ko R ie g e ro w i , Kaftan 
(ua Małej stronie) przeciwko sędziemu Sta- 
jekowi. W Pilznie obie frakcye zgodziły się 
na p Szwarca, który oświadczył, że nie przy­
stąpi ani do klubu staro - czeskiego , ani do 
miodo-czeskiego, lecz pracować będzie nad 
ich zlaniem się. H r. Lażansky pono już nie 
będzie wybrany w Pisku. M andat królowo- 
hradeeki posła Zeitham era je s t mocuo zagro­
żony ; tak samo litorayślicki (miejski) profe­
sora Zuckera. Kilku dotychczasowych posłów 
staroczeskich, Krofta (Pilzno), Dostał (Tabor), 
Hevera (Kolin) , F iszera (K rólow yhradec, 
gminy wiejskie) usunęło się ; są to najbar­
dziej zagrożone okręgi.

żują się szczególniej wrażliwemi na fioletowe 
ba naw et na tak  zwane ultrafioletowe pro. 
mienie słonecznego widma.

Tutaj należy przypomnieć czytelnikom, 
że słonecznem widmem nazywamy ową' tę ­
czową wstążeczkę, która pow sta je , gdy pro­
m ień słoneczny przez pryzm at szklany prze­
puścimy. Leżą tam  obok siebie, w porządku 
w jakim  je  tu wymieniamy, barwy: fioletowa, 
indygo, niebieska, zielona, żółta, pomarań­
czowa i czerwona, obejmując te jeno prom ie­
nie, na które soczewka nasza jest wrażliwą.

Barwy są niczem innem , jak  tylko drga­
niem  fal eteru. Oko nasze zaczyna widzieć, 
gdy ilość drgań tych dosięga 450 trylionów 
na sekundę (promień czerwony) a przestaje 
postrzegać, gdy drgania te  przekroczą liczbę 
700 trylionów na sekundę (promień fioletowo 
purpurowy). Jednakże poza tem i granicam i 
nie ustaje ruch tych drgań, jak to nam stw ier­
dza chem ia i p ły ta fotograficzna, która jest 
czułą ua promienie ultrafioletowe, t. j. leżą­
ce poza fioletowym prążkiem, a niew idzialne 
naszemu oku.

W rażliwość niektórych owadów na pro­
m ienie św iatła jest więc daleko większą od 
nasze j; wszelakoż nie wszystkie one wyczu­
wają je  za pomocą soczewki tak jak my. La- 
caze-Duthiers i inni badacze stw ierd z ili. iż 
niektóre owady, nie mające oc z u , mimo to 
wrażliwemi są na św ietlne promienie. Flaty- 
arthrus, rodzaj ślepej stonogi, żyjącej pospołu 
z mrówkami, ucieka w cień przed światłem , 
skoro mrowisko zostanie rozkopanem. Być 
może, że ją  do tego skłania ciepło, które 
zwykle św iatłu towarzyszy; być jednak może, 
iż u zwierzątek tych mających przeźroczystą 
skórę, światło wprost oddziaływa na system 
nerwowy.



W  przeważnie niem ieckich okręgach 
walka toczy się tylko pomiędzy kandydatami 
lewicy a tak zwanej niemiecko-narodowej 
frakcyi. Przywódca tej frakcyi, Bareuther, 
niezawodnie ponownie otrzyma m andat kuryi 
miejskiej Chebu. Dr. Kinderm ann, wybrany 
w kuryi miejskiej Schluckenau (Szluknów), 
oświadczył świeżo, że przystąpi do lewicy. 
W  Rumburgu ponownie wybranym będzie 
Strueha, i także w Libercu niezawodnie 
przejdzie kandydat stronnictwa niemiecko- 
narodowego.

Najciekawszym będzie wybór w okręgu 
m iejskim  cieszyńskim (Teschen), nad granicą 
saską, gdzie się znajduje wspaniały staroży­
tny zamek o kosztownej oranżeryi nam iest­
n ika, hr. Franciszka Thuna. Tam w r. 1885 
znany dr. Knotz otrzymał 1559 głosów od 
1757 wyborców, a zatem wybrany został 
bardzo znaczną większością. W  roku zeszłym 
pan Knotz z Czech przeniósł się do Dolnej 
Austryi, jednak obecnie znowu stara się 
o m andat w Dzieczynie. Miejscowy kom itet 
wyborczy prawie jednomyślnie uchylił tę 
kandydaturę i popiera wybór profesora pras­
kiej wszechnicy niemieckiej, Fourniera, za 
którym oświadcza się także kom itet centralny 
lewicy.

W  gm inach wiejskich Dzieczyna w m iej­
sce pana Łipperta, który otrzymawszy posadę 
członka czeskiego wydziału krajowego, zrzekł 
się mandatu do Izby poselskiej, wybranym 
będzie p. Theum er, k tóra przystąpi do klubu 
zjednoczonej lewicy.

Izba handlowa chebska wczoraj jedno­
myślnie przyjęła kandydaturę pana Plenera, 
jest to niejako m andat dziedziczny, piasto­
wany przez pana. P lenera od roku 1873 po 
ojcu, który był posłem Izby chebskiej od ro­
ku 1861 do 1878.

Jak  się dotąd zdaje, zjednoczona lewica 
w Czechach nie straci mandatów.

Jakkolwiek dotąd w Czechach nie na­
stąpił podział kraju według narodowości, to 
jednak co do wyborów wyrobiła się już taka 
praktyka, że tylko w pewnej części 82 okrę­
gów m iejskich i 30 okręgów włościańskich 
Czesi stawiają kandydatów, zaś w innej 
Niemcy. W alka wyborcza pomiędzy N iem ca­
m i a Czechami ogranicza się zatem  do kilku 
tylko okręgów, w których albo nie przeważa 
stanowczo jedna z dwóch narodowości krajo­
wych, albo też inne stosunki osłabiają licze­
bną przewagę jednej.

Do rzędu tak ich  okręgów niepewnych 
należy prachaticki. Tam wprawdzie przewa­
żna częśó ludności je s t niemiecka, atoli 
wpływ księcia Schwarzenberga, posiadającego 
ogromne dobra około wymienionego miasta, 
sprawia, że kandydaci niemieckiego stronni­
ctwa nie zdołają tarn zdobyć mandatu. W r. 
1879 został tam  wybrany książę Adolf 
Schwarzenberg, który od 415 wyborców o- 
trzym ał 227 głosów. Mniej więcej tą  samą 
większością książę był wybrany w ogólnych 
wyborach r. 1885. Gdy w r. 1888 po śmierci 
przeniósł się do Izby panów, m andat gm in 
wiejskich prachatickich otrzym ał prof. Wol- 
drzich, który przystąpił do klubu czeskiego. 
Obecnie o ten  m andat stara się syn księcia 
Adolfa, Jan , który w swej odezwie wyborczej 
podnosi solidarność interesów wymienionej o- 
kolicy i domu książęcego. Niezawodnie ks. 
Jan  Schwarzenberg otrzyma ten  mandat, ale 
tak samo jak ojciec, nie przystąpi w Izbie do 
żadnego klubu.

Drugim takim  pod względem narodo­
wości wątpliwym okręgiem jes t litem gilicki, 
obejmujący powiaty Policka, Landskron, Gru- 
lich, Rokitnice, nad granicą Morawii i Szlą- 
ska pruskiego i liczący 140.000 ludności, 
z których około 80.000 niemców, 60.000 Cze­
chów. Tam w r. 1879 wybranym został za 
przyczynieniem się Czechów włościanin U r­
banek, który jednak przystąpił do lewicy. 
W  r. 1885 przeszedł tam drobną większością 
187 głosów na 371 głosujących zbyt sławny 
p. Józef H einrich. Obecnie kandyduje tam  
ze strony niemieckiej właściciel gospodarstwa 
Peschka' a( Niemcy niezawodnie dołożą wszel­
kich  starań, aby znienawidzonego p. H einri­
cha nie dopuścić ponownie do mandatu. Na­
czelnikiem powiatu Lanckrońskiego jest baron 
Prażak, syn m inistra, wystawiony naturalnie 
na nam iętne zaczepki prasy niemiecko-naro­
dowej. W wyborach do sejmu krajowego (1889) 
w czeskich powiatach wymienionego okręgu 
wyborczego zaznaczył się bardzo silny wzrost 
głosów młodoczeskich.

Podróż jSajd. Ar ey księcia Fran­
ciszka Ferdynanda.

Z Moskwy telegrafują pod d. 14 b. ni: 
Jego Ces. i Król. 'Wysokość Arcyksiążę 

Franciszek Ferdynand przybył tu  dzisiaj w 
południe. N a dworcu powitali Najd. Arcyksię- 
cia generał gubernator książę Dołgorukow, 
najwyżsi dygnitarze, władze wojskowe i cy­
wilne, naczelnik m iasta Aleksiejew, tudzież 
depntacya austro-węgierskiej kolonii w Mo- 
skie. Deputacyi przewodniczył p. Schiitz. 
W chw ili kiedy Dostojny Gość wysiadał z wa­
gonu, członkowie deputacyi wznieśli okrzyki: 
Niech żyje, Sława i E ljen! Jego Ces. i Król. 
Wysokość raczył podziękować najuprzejmiej
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za powitanie, rozmawiał z p. Sehiitzem o sto­
sunkach, w jakich kolonia żyje, i kazał sobie 
przedstawić członków deputacyi. Na peronie 
ustawioną była kompania honorowa jekatery- 
nosławskiego pułku ze sztandarem. Z dworca 
udał się Najd. Arcyksiążę w towarzystwie 
generał gubernatora do Kremlu, gdzie zamie­
szkał w apartam entach w. księcia następcy 
tronu. Po śniadaniu oddał Najd. Arcyksiążę 
wizyty generał gubernatorow i, szefowi okrę­
gu wojskowego, generałowi Konstanda, tu ­
dzież hr. Orłowowi i hr. Dawidowowi, poczem 
zwiedził katedrę krem lińską i w ielki pałac. 
Wieczorem o godzinie 7 odbył się na cześć 
Dostojnego Gościa obiad u generał guberna­
tora księcia Dołgorukowa.

Deputacya kolonii austro-węgierskiej o- 
trzym ała pozwolenie przedstaw ienia się na­
zajutrz t. j. w niedzielę Najd. Arcyksięciu. 
Złożyła ona a d re s , który opiewa jak nastę ­
puje :

„Jego Ces. i Król. Wysokości Najdo­
stojniejszemu Arcyksięciu Franciszkowi F er­
dynandowi d ’Este.

„W asza Ces. i Król. Wysokości!
Z radosnym zapałem w ita austro-wę- 

gierska kolonia W aszą Ces. i Król. Wysokość 
w czcigodnych raurach starodawnej stolicy 
carów, wspominając z podniosłem uczuciem 
łaskaw e przyjęcie, jakiem  przed siedmiu laty 
zaszczycił austro-węgierską kolonię Dostojny 
Ojciec, Jego Ces. i Król Wysokość Arcyksią­
żę Karol Ludwik i Jego Dostojna Małżonka 
podczas bytności w Moskwie.

„Serca wszystkich bawiących tu  Austrya- 
ków i Węgrów uderzają silniej na odgłos tych 
radosnych okrzyków, którem i Waszą Ces i 
Król. Wysokość, jako Gościa potężnego mo­
narchy lud jego wita.

„Jakkolwiek zdała od kraju rodzinnego, 
żywimy w sercach naszych gorącą miłość u- 
kochanej ojczyzny i zbliżamy się do Waszej 
Ces. i Król. Wysokości z prośbą, abyś raczył 
najłaskawiej u stóp Tronu Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości naszego Najjaśniejszego 
Cesarsa i Króla być tłumaczem uczuć naszej 
niezm iennej wierności i bezgranicznego naju- 
niżeńszego poddaństwa

„Zasyłając z głębi serca najszczersze ży­
czenie, aby Bóg Wszechmocny W aszą Ces. i 
Król. Wysokość opieką Swą łaskawą otoczyć 
raczył i prowadził na drodze ku sławie i ku 
zbawieniu naszej pięknej i ukochanej ojczy­
zny, pozostajemy najpoddańsza, austro-węgier- 
ska kolonia w M oskwie.“

Adres ten  złożony jest we wspaniałej 
ozdobnej oprawie.

Urzędowy D nw w nik W arszaioskij do­
nosi, że Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand przybędzie z Moskwy do W arszawy, 
19 b. m. o godzinie 8 rano. Ze stacyi kolei 
terespolskiej Najd. Arcyksiążę koleją obwodo­
wą przejedzie na stacyę Praga-Nadwiślańska, 
gdzie oczekiwać Go będzie własny Jego po­
ciąg.

jZ miesiąca grudnia r. z. figurował z najwyższą 
I sumą : „Ham burg i okolica11.

Równocześnie donosi Voncdrts, że stron­
nictwo socyalno-demokratyczne głosować bę­
dzie za przywróceniem zakonu Jezuitów.

Towarzystwo obywateli polskich w Ber­
linie uchwaliło w dniu 9 b. m., iż „ludzi bio­
rących czynny udział w ruchach socyalno-de- 
mokratycznych Towarzystwo obywał) polskich 
w Berlinie nie przyjm uje do swego grona".

Z obozu niemieckiej socjalnej 
demokraeyi.

Jak  już wiadomo z krótkiej wzmianki, 
w miesięczniku niem ieckim  Neue Zeit, współ­
redaktor tego pisma Engels, przyjaciel i zwo­
lennik zmarłego socyalisty M arxa, ogłosił 
obszerną krytykę, jaką Marx jeszcze przed 
piętnastu laty napisał o programie stronnictwa 
socyalno-demokratycznego. Program ten  na­
zwał Marx niegodziwym, demoralizującym, 
pełnym  pustych frazesów, płytkości, zarozu­
miałości i gburowatości. Owa krytyka znaną 
była kierownikom stronnictwa Beblowi, Lieb- 
knechtow i, Auerowie i innym  oddawna, a 
mimo to posługiwali się oni dotychczas tym  
potępionym programem, bo się dobrze nada­
wał do agitowania i bałam ucenia płytkich 
umysłów. M ara jest duchowym ojcem i
twórcą socyalizmu, uchodził i uchodzi dotąd 
za najwyższą powagę, zasady i zapatrywania 
jego mają powagę dogmatu socyalnego, odwo­
łanie się tedy do jego poglądów i zasad eko­
nomicznych równało się apelacyi do najwyż­
szej powagi — a przecież tajono zręcznie wy­
rok potępiający, jak i tenże M ara wyrzekł.

Publikacya Engla spraw iła w obozie
socyalnej demokracyi wrażenie eksplodującej 
bomby i wywołała ogólne zamięszanie. Po o- 
chłonięciu z pierwszego w rażenia socyalno- 
demokratyczne] frakcye parlam entu upoważniły 
L iebknechta do zredagowania odpowiedzi,
która w łaśnie ukazała się w organie socyali- 
stycznym Vorwarts. Podniesiono w niej, że 
Mara pisał swą krytykę na obczyźnie, nie
znał więc dokładnie potrzeb robotników nie­
mieckich. Socyalna demokracya niemiecka nie 
może zezwolić na to, aby jej kierownictwo 
spoczywało za granicam i Niemiec. Potępiony 
przez Maraa program  zjednoczenia osiągnął 
cel swój. Cała odpowiedź zdradza w ogóle 
wielkie zakłopotanie i niewyczerpuje bynaj­
mniej przedmiotu.

W edług rachunku ogłoszonego w piśmie 
Yorwarts wpłynęło w miesiącu styczniu na 
ręce głównego kasyera socyalno-demokratycz­
nego stronnictwa p. Bebla 28.530 marek. 
Z tych ofiarował „towarzysz berliński“ 7814 
marek, „Sphinx“ 1200 marek. A jako „poda­
tek od ren ty“ 1020 marek i t. d. W  rachunku

lutego 1891 roku.

Z Berlina.
(Cesarz Wilhelm w ambasadzie francuskiej i na 
obiedzie u kanclerza Caprivi’ego. — Uwagi o 
ks. Bismarcku. — Minister Maybach. — Boz- 
porządzenie w sprawie kontroli nad cudzoziem­

cami w Alzacyi i Lotaryngii).

Z Berlina donoszą, iż obecność cesarza 
W ilhelm a na obiedzie u ambasadora francu­
skiego, p. H erbette, do którego sam się za­
prosił, wywołała w stolicy silne wrażenie nie- 
tylko dla tego; że od la t 20  monarcha nie­
miecki nie przestąpił nigdy jeszcze progu 
francuskiej ambasady, ale i z tej racyi, że 
z bytnością tą  łączy się wiele ubocznych oko­
liczności. Przypominają sobie teraz, że na 
balu dworskim cesarz wyszczególniał1 zbyt 
widocznie p. Herbette, że rozmawiał z nim  
sam na sam bardzo długo, że pałac am 
basady francuskiej w dniu urodzin cesarskich, 
po raz pierwszy od la t 20  by ł udekorowany 
i  świetnie iluminowany, że cesarz z powodu 
śm ierci Meissoniera przesłał wyrazy żalu i 
współczucia, że w ogóle cesarz rzuca coraz 
to nowe złote mosty zgody na brzeg fran­
cuski.

N a obiad ten przygotował się p. H er­
bette z niesłychanym przepychem. Cały gmach 
poselstwa przepysznie udekorowano, zastawa 
stołu była wspaniałą. Cały obiad przywiózł 
w osobnych wagonach z Paryża pierwszy 
kuchm istrz słymwj restauracyi Pótel i Chabot. 
Spisy potraw  drukowane w Paryżu, przyozdo­
bione były ilustracyami ołówka Chardy’ego, 
według oryginałów Dore’go.

Cesarz przybył o 5 i wprowadził panią 
H erbette  do jadalnej sali, gdzie obok niej 
zajął miejsce. Z cesarzem przybyli oboje ks 
Henrykowie, kanclerz C aprm , baron M arschall, 
ks. Antoni Badziwiłł i wiele innych osób, 
zajmujących wysokie stanowisko.

Podczas obiadu, monarcha m iał wypo­
wiedzieć nadzieję, iż artyści francuzcy wezmą 
udział w tegorocznej wystawie sztuk pięknych 
w Berlinie.

Onegdaj był cesarz na obiedzie u kan­
clerza C apriyPego, przyczem rozm awiał 
jak najswobodniej z deputowanemi róż­
nych stronnictw. Dotykając socyalnej de­
mokracyi wypowiedział cesarz przekonanie, 
iż ta  przebyła już epokę swojego rozwoju. 
W  rozmowie poruszył cesarz najrozmaitsze 
kwestye ustawodawstwa, a między innem i u- 
stawę o ochronie robotników i sprawę taryfy 
kolejowej przyczem uczynił uwagę, iż znane 
napaści dzienników na m inistra koraunikacyi 
M aybacha są inspirowane przez w ielkich prze­
mysłowców. Uwagi cesarza o ks. Bismarcku 
były wypowiedziane podobno w tonie bardzo 
stanowczym, a obecni odnieśli wrażenie, ja ­
koby cesarz nie m iał ochoty dłużej zachowywać 
się biernie w obec napaści bismarkowskiej 
prasy,

Te to uwagi o Bismarcku powodują, 
zdaje się Hamburger Nachrichten do oświad­
czenia, „że Bismarck nie obawia się prokura­
tora" .

Berliner Actionar  notując krążące w pra­
sie pogłoski o mającej wkrótce nastąpić zmia­
nie w kierownictwie m inisterstwa komunika- 
cyi, uważa je  za zupełnie bezpodstawne. „P. 
Maybach, pisze cytowany organ, nie wykonał 
jeszcze wprawdzie w zupełności zamierzonych 
wielkich reform, lecz poparty zaufaniem mo­
narchy, uważa za swój obowiązek mimo wielu 
trudności, służyć nadal dla dobra państwa".

Bząd alzacko lotaryński ogłasza nowe 
rozporządzenie w sprawie uregulowania kon­
troli cudzoziemców, na podstawie obowiązu­
jącej jeszcze ustawy z d. 3 g rudn ia  1849. — 
W edług tego wszyscy cudzoziemcy, którzy za­
trzym ują się w kraju stale, albo dłużej nad
ośm t y g o d n i ,  w przeciągu czternastu dni winni 
się zgłosić w) miejscowej dyrekcyi obwo­
dowej albo policyjnej, i otrzymają wówczas 
bezpłatnie karto meldunkową, jako legitym a- 
cyę. Okoliczność, że rząd wydał to rozporzą­
dzenie na podstawie pochodzącej jeszcze z 
roku 1849 a więc z czasów francuskich usta­
wy, poczytywaną jest za szczególniejsze ustęp­
stwo na rzecz Francyi.

7j włoskiej Izby poselskiej.
(Deklaracya gabinetu Budini’ego).

Sobotnie posiedzenie Izby odbyło się 
przy przepełnionych galeryach. Loża dyplo­
matyczna była równie zajęta przez wielu re­
prezentantów państw  obcych. Przybyli i de­
putowani w zastępie bardzo licznym. Na ła ­
wach m inisteryalnych zajęli miejsca wszyscy 
członkowie gabinetu, a dawni ministrowie 
miejsca swoje pomiędzy deputowanymi. Przy­

bycie CrispPego do sali poselskiej zwróciło 
powszechną uwagę. Crispi zajął miejsce w 
drugim  rzędzie ostatniego oddziału lewicy. 
Skrzyżował ręce na piersiach i siedział nieru­
chomy.

Na ławach m inisteryalnych wyróżniała 
się_ szczególniej postać nowego m inistra o- 
świecenia, historyka Villari, którego twarz 
ascety, wązka, wychudła, okolona krótką siwą 
brodą, przypom inała bardzo oblicze Mazzi- 
n i’ego. Gdy odczytane zostało rozporządzenie 
królewskie, powołujące do urzędowania no­
wych ministrów, rozpoczął m argrabia Budini 
uzasadniać w krótkiem  przemówieniu program 
rządowy. Budini nie m ówił płynnie, jąkał 
się, powtarzał; widoczne było, że chłodne w 
pierwszej chwili przyjęcie Izby wywarło nie­
m iły wpływ na prezesa gabinetu.

Bozpoczął wywód swój od zapewnienia 
że starać się będzie o osiągnięcie równowagi 
w budżecie przez oszczędności we wszystkich 
departam entach, a także w m inisterstw ie 
wojny i m arynarki. Gabinet, mówił dalej 
przyswaja sobie proklamowany na posiedzeniu 
w dniu 31 stycznia program oszczędności. Z 
tym  programem i dla niego walczyć będzie­
my i zwyciężymy, albo upadniemy. W  obec 
was i w obec kraju zobowiązujemy się po 
głębokiem  namyśle osiągnąć równowagę w 
budżecie bez obciążania ponownego kontry- 
buentów. W eźmiemy pod rozwagę przezornie, 
ale stanowczo wszystkie części budżetu, ażeby 
we wszystkich wprowadzić oszczędności i dą*- 
żyć także do ograniczenia wydatków na 
Afrykę.

Podamy wnioski kuku projektów do u- 
staw, których celem będzie przeprowadzić 
ulgi po części bezzwłoczne, a po części w 
bliskiej przyszłości dla skarbu państwa. Za 
pilną sprawę poczytujemy uregulowanie obie­
gu banknotów. Zaproponujemy środki, któreby 
mogły trw ale wpłynąć na poprawę stosunków 
kredytowych. Ustaw polityczno-administracyj­
nych nie zaproponujemy na razie, gdyż je­
steśmy przekonani, że kraj w tej chw ili dą­
ży przedewszystkiem do odrodzenia ekonomi­
cznego. _ N ie wystąpimy także z inieyatywą 
zniesienia ustawy wyborczej z systemem gło­
sowania zbiorowego, jakkolwiek jesteśm y za 
zniesieniem tego rodzaju głosowania. Chcemy 
jednak poczekać na wynik studyów, rozpoczę­
tych nad tą  sprawą przez konusye, zamiano­
wane przez gabinet poprzedni, tudzież przez 
komisyę, wybraną z Izby. Oświadczamy je­
dnak, że w edług naszego zapatrywania, zm ia­
na ordynacyi wyborczej nie powinna pocią­
gnąć za sobą bezzwłocznych wyborów, jako 
następstw a nieodzownego.

O polityce zagranicznej rzekł B ud in i: 
W  zakresie polityki zagranicznej znajdujemy 
się także w harm onii z krajem Posłuszni je ­
steśm y opinii kraju, którąśmy przy ostatnich 
wyborach tak  jasno sformułowaną usłyszeli, 
i utrzym am y godność narodu bez uszczerbku, 
strzegąc jego rzeczywistych interesów . Poli­
tyka nasza będzie prostą, szczerą, jak  to przy­
stało krajowi, który pragnie rzeczywiście po­
koju. Program  nasz je s t na szczęście wspólny 
z program em  głównych mocarstw Europy. 
Życzenie utrzym ania pokoju, i pokoju potrze­
ba, oto jest idea, około której zjednoczyły się 
mocarstwa, które pragnęły  dla siebie zdobyć 
bezwarunkowe bezpieczeństwo, a dla Europy 
pokój. Sojuszom naszym będziemy stanowczo 
i wytrwale wierni. Zachowaniem się naszem 
udowodnimy św ia tu , iż nie mamy żadnych 
zamysłów zaczepnych.

Zupełnie niesłusznie powstały wątpli­
wości, podejrzenia i niedowierzanie co do 
naszych stosunków z Francyą; starać się te ­
dy będziemy, ażeby uchylić wszelkie fałszy­
we opinie. Jesteśmy przekonani, że poważ- 
nem  i spokojnem zachowaniem s ię , zdołamy 
obudzić zaufanie, na które spodziewamy się 
zasłużyć. W skutek obecnych trudności finan­
sowych i niezadowolenia ze stosunków eko­
nomicznych, znajdują się W łochy w dobie 
trudnej, ale wyjdziemy z tego , i  to prędzej, 
niż sądzą. Ażeby dopiąć celu, wystarczą mo­
cne usiłowania i woia stanowcza. Nieodzo­
wnym zaś do tego warumriem jest utrzyma­
nie pokoju.

W  końcu oświadcza Rudini, że gabinet 
prosi o rychłe przystąpienie do obrad nad 
projektam i przezeń przedłożonem i, ażeby 
mógł jak najprędzej w iedzieć, czy posiada 
zaufanie Izby, gdyż na stanowisku swojem 
ani pozostać może, ani też chce, jeżeliby był 
tylko cierpiany lub ochraniany.

Budini nie podawał wcale wniosku 
o odroczenie posiedzeń Izby. dopiero gdy po­
seł z opozycyi, de la Bocca, uprzedził to ży­
czenie, i podał wniosek o odroczenie do 10 
marca, oświadczył prezes gabinetu, iż rząd 
zadowolni się także term inem  do dnia 2 -go 
marca, na co Izba zgodziła się bezwarun­
kowo.

W senacie odczytał m argrabia Rudini 
tę  samą deklaracyę, poczem senat odroczył 
swe posiedzenia do cza^u nieokreślonego.

7 Francyi.
Donieśliśmy w jednym  z poprzednich 

numerów o walnera zgromadzeniu rojalistćw



południowej F ra n c ji w Nimes , na którem 
hrabia d’Haussonville oświadczył się stanow­
czo przeciw polityce kardynała Lavigerie i 
przeciwko pojednaniu z republiką. Otóż de­
putowany Jakób Piou, przywódca tak zwanej 
konstytucyjnej prawicy, wystosował odpowiedź 
na wywody tir. d’Haussonville, która tem bar- 
dziej zasługuje na u w ag ę , że pan Piou m iał 
niedawno podczas swego pobytu w Bzymie 
ważną rozmowę z papieżem  Leonem X III, 
w sprawie postawy, jaką zająć w inni katolicy 
we Francyi.

Przywódca konstytucyjnej prawicy za­
strzega się przedewszystkiem, że ani on, ani 
jego przyjaciele polityczni nie m yśleli wcale 
zastąpić żywiołów radykalnych w większości 
ministeryalnej, że owszem pozostają na sta­
nowisku opozycyjnem, ale chcą uznać kon- 
stytucyę republikańską w tem  przekonaniu, 
iż wszelka opozycyatem  skuteczniejszą bywa, 
im  bardziej w ierną jest konstytucyi.

O zjednoczeniu stronnictw  środkowych 
teraz już nie m a mowy. Piou pragnie zacho­
wać niezależność, chce on tylko, wbrew usi­
łowaniom d’Haussonvilla i jego zwolenników, 
utworzyć partyę konserw atyw ną, któraby, 
wolną będąc od wszelkich pęt djmastycznych, 
broniła zasad zachowawczych i zachowaw­
czych interesów kraju. P iou powołuje się na 
wolę ludu, i tw ierdzi, że nie myśli prosić 
republikanów o otworzenie wrót zamkniętej 
dotąd dla konserwatystów republiki, ponieważ 
„klucze od republiki nie w rękach jednej 
p a rty i, lecz w rękach całego narodu, w mo­
cy powszechnego głosow ania11. „Prawica kon­
stytucyjna — pisze Piou -  pragnie służyć 
ojczyźnie, a w dzisiejszych warunkach wszel­
kie stronnictwo, podejmujące walkę przeciw­
ko samej republikańskiej formie rządu, ska­
załoby się na bezsilność".

Bównocześnie donoszą z Paryża, że zna­
ny kaznodzieja kościoła Notre-Dame  ks. B ret- 
tes pracuje nad utworzeniem wielkiego stron­
nictw a katolickiego, któreby nie zważając na 
formę rządu, występowało w obronie zasad 
zachowawczych i praw Kościoła. Jak  się z tego 
okazuje, w obozie monarchicznym panuje 
rozdwojenie, które wychodzi na korzyść repu­
bliki i republikanów.

KRONIKA
Lw ów , 14 lutego,

— JE . lir . Taaffe, prezes rady Mini­
strów, dawał w sobotę w restauracyi Sachera 
na cześć JE. dr. Dunajewskiego pożegnalny 
wielki obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu oraz minister węgierski 
Szógenyi-Marisch, hr. Belcredi prezes trybunału 
administracyjnego, hr. Hohenwarth i Mikołaj 
hr. Wolański. W nadzwyczaj gorących wyra­
zach wniósł dostojny gospodarz zdrowie dr. Du­
najewskiego; mówca podniósł najpierw wielkie
i zaszczytne odznaczenie, jakiem Najj. Pan wy­
nagrodził zasługi ustępującego Ministra, nastę­
pnie skreślił w krótkości znakomitą, pełną owo­
ców niespożytą jego działalność, a wreszcie po­
mny na silne i serdeczne węzły koleżeńskie, 
prosił go o zachowanie i nadal najlepszych sto­
sunków przyjaźni i wspieranie go zawsze mą­
drą radą i bogatem doświadczeniem. Ze wzru­
szeniem podziękował JE. dr. Dunajewski za 
wypowiedziane słowa i wniósł toast na cześć 
Prezesa gabinetu hr. Taaffego, życząc mu z ca­
łego serca powodzenia na obranej drodze, dłu­
gich jeszcze sukcesów i spełnienia wszystkich 
jego politycznych zamiarów.

PP. Dunajewscy wyjeżdżają piewszych 
dni marca do San Berno, a z końcem kwietnia 
przybędą na stały pobyt do Krakowa.

— R óża  k s ię ż n ic z k a  C zartoryska,
jedyna I9-letnia córka Marcelego i Zuzanny z 
ks. Chimay księstwa Czartoryskich, umarła 
wczoraj na Woli po długiej ciężkiej i nieule­
czalnej chorobie. Straszny ten cios łamiący zroz­
paczonych rodziców i dostojną babkę księżnę 
Marcelinę, wywołał ogólny i najserdeczniejszy 
żał i współczucie, a liczni przyjaciele i znajo­
mi domu ks. Czartoryskich podzielają ich bo­
leść i żałobę. Pani Namiestnikowa hr. Badenio- 
wa wyjeżdża dziś na pogrzeb do Krakowa.

—  Ze Ś w iata . U pp. Adamów Jędrze- 
jowiczów odbył się wczoraj obiad, na który o- 
trzymali zaproszenie: pp. Namiestnikowstwo hr. 
Badeniowie, JE. Ludwik hr. Wodzicki, JE. Jan 
hr. Tarnowski, Stanisławowie hr. Badeniowie, 
pp. Stojowscy, wiceprezydent miasta p. Mar­
chwicki i p. K. Skrzyński.

—  R a u t n a  d o ch ó d  T o w arzystw a  
P r a c y  k o b ie t. Dzięki niezmordowanej inieya- 
tywie pani wiceprezydentowej Marchwickiej, 
raut wczorajszy udał się wybornie tak pod 
względem kasowym, jak i estetycznym. Komitet 
wspierał dzielnie p. Marchwicki, — to też re­
zultat był św ietny, a powodzenie zupełne. 
Gwarno, raźno i wesoło było wczoraj w salach 
Kasyna Miejskiego; muzyka wojskowa grała 
prześlicznie przy bufecie, szampan płynął poto­
kami (na dochód ubogich !) a rozmowa głośna 
i cicha toczyła się między pojedyńczemi gru­
pami lub parami, szukającemi samotności w

tłumie. Z uderzeniem godziny 9tej zapanowała 
w sali głucha, pełna nadziei cisza, wszyscy 
oczekiwali zapowiedzianych obrazów, będących 
the great attraction  wieczoru. Oczekiwania nie 
zawiodły: przed oczami zachwyconych widzów, 
przesuwał się świat pełen wdzięków, czarów i 
poezyi. Obrazów było sześć. Pierwszy „Balla­
dyna" (panna Skorupczanka, bar. Bomaszkanó- 
wna, pani Ociosalska i p. Sozański), następnie 
„Barbara Radziwiłłówna" (pani Micewska, 
Julj. hr. Tarnowska, ks. Lubomirska, Artur hr. 
Potocki i p. U leniecki; dalej „Czaty" (pani 
Ociosalska, pp. Bielski, Z. Pietruski i Sozań­
sk i).. Następnie „Królowa Saba" (panna Sahan- 
kówna, pani Garapicliowa, panna Jabłonowska i 
pani C. Skrzyńska).

Piąty obraz „Wyrocznia egipska" (panny: 
Skorupczanka, Geyerówna, Jabłonowska, pani 
Jaworska, Ju l.h r. Tarnowska, pani Ociosalska); 
wreszcie na zakończenie obraz szósty, ułożony 
podług obrazu Leloira, zdaniem wielu najpię­
kniejszy a przedstawiający „Menuet", (Stanisła­
wowa hr. Badeniowa, ks. Lubomirska, hr. Dro- 
hojowska, panna Geyerówna, pp. Mieczysław 
Brykczyński, Sozański, hr. Ostrowski, Postruski, 
hr. Starzeński, Bogdanowicz). Publiczność była 
zentuzyazmowana i domagała się ciągle kilka­
krotnego powtórzenia pojedyńczych obrazów, 
każdy pragnąłby jak najdłużej pieścić swe oko 
temi cudami; niestety, niemiłosierna zasłona spa­
dała i śliczne złudzenie bezpowrotnie mijało.

Układem obrazów zajmowali się pp. Ma­
karewicz, Michał Sozański, Artur hr. Potocki; 
główna ich artystyczna wartość leżała właści­
wie w pojedyńczych przepysznych figurach, i 
wspaniałych bogatych strojach. Mała scena i 
nie zawsze równe światło, obniżały czasem wra­
żenie. O ile wiemy, obrazy będą powtórzone w 
odpowiedniejszych warunkach, bo w teatrze; jest 
to życzenie ogółu, które mamy nadzieję, spełni 
się niebawem; wtedy powrócimy jeszcze do nich, 
omawiając pojedyncze postacie, jak na to zasłu­
gują. Wartoby również w przyszłości skrócić
pauzy między pojedyńczemi obrazami; przedsta­
wienie bowiem, podczas którego wiele osób mu­
siało spoczywać na własnych nogach, skończyło 
się dopiero po północy. Po raucie pp. Mar­
chwiccy zaprosili na wykwintną ucztę całe to­
warzystwo biorące udział w obrazach oraz kre­
wnych i przyjaciół. Powodzenie inieyatorki, 
tryumf występujących i gościnność gospodarza, 
dodawały zgromadzonym wesołości i humoru; 
jednem słowem, był to dobry dzień dla ubogich 
i dla publiczności; oby takich było jak naj­
więcej !

— L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  praw n i-
cze, liczące obecnie 214 członków, odbyło 
-wczoraj walne zgromadzenie. Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z czynności wydziału 
i uchwaleniu budżetu, załatwiono referaty bie­
żące. A mianowicie uchwalono wniosek wydziału 
w" sprawie ustalenia terminologii prawniczej 
polskiej i poprawienia stylu urzędowego. Do tej 
pracy wybraną będzie z łona Towarzystwa oso­
bna komisya językowa. W sprawie zażądanej 
przez Wydział krajowy opinii Towarzystwa w 
przedmiocie uchwalenia ustawy krajowej, którąby 
ustawa państwowa z 5 czerwca 1890 r. o wpi­
sach hipotecznych na podstawie dokumentów 
prywatnych w sprawach drobnych zaprowadzoną 
została także dla G alieyi, uchwalono wniosek 
wydziału tej treści: Towarzystwo prawnicze
oświadcza, iż uchwalenie takiej ustawy krajowej 
uważa jako zgubne. Wobec stosunków majątko­
wych naszego włościaństwa nie może Tow. pra­
wnicze kwoty 100  zł., ustanowionej w ustawie 
z 5 czerwca 1890 jako maximum dla oznacze­
nia spraw drobnych uważać za drobnostkową i 
oświadcza, że wobec panującego u nas ogólnego 
ubóstwa, ustanowienie jakiejkolwiek choćby naj­
niższej stopy pod powyższym względem jest zgoła 
niemożliwe.

Na wniosek dr. Dziędzielewicza uchwalono 
przyczynić się do uświetnienia rocznicy konsty­
tucyi Trzeciego Maja wydawnictwem jakiegoś 
dzieła naukowego z dziedziny prawniczej.

Wreszcie przystąpiono do wyborów. Pre­
zesem wybrano przez aklamacyę bar. Kanne, 
do wydziału weszli : dr. Władysław Abraham, 
dr. Oswald Balzer, Karol Porsehióski, dr. W a­
cław Domaszewski, dr. Franciszek Hofmokl, dr. 
Godzimir Małachowski, Karol Misiński, dr. 
Edward Podlewski, dr. Fryderyk Ruebenbauer, 
dr. Karol Stromenger, dr. Ernest Till, dr. Karol 
W urst. Na zastępców wydziałowych wybrani 
zostali: dr. Aleksander Balko, dr. Tadeusz Bu­
jak, dr. Antoni Dziędzielewicz, Aleksander Le­
wandowski, Michał Nieświatowski, dr. Tadeusz 
Sołowij.

— Z k o le i P a ń stw o w y ch . W dniu 13
b. m. wykoleiły się dwie maszyny przy pocią­
gu towarowym nr. 79 na stacyi Matyjowce i 
zatamowały wjazd, względnie wyjazd pociągów 
na tejże stacyi. W skutek tego wypadku mu­
siano przy osobowych pociągach zarządzić prze­
siadanie się podróżnych. Innych następstw wy­
padek ten nie spowodował. Przeszkody usunięte 
zostały d. 14 b. m. rano.

— C. k . (ly rek cy a  ru ch u  k o le i p ań ­
s tw o w y ch  zawiadamia, że z powodu zamieci 
śnieżnych został wstrzymany ruch pociągów na 
kolei Czortków-Husiatyn.

— W  K ole  lite r a c k o -a r ty s ty cz n e m  
odbędzie się w sobotę, dnia 21 b. m., raut ze 
współudziałem p. J. Szlezygerównej. Kierowni­
ctwo artystyczne objął p. Stanisław Niewiadom­

ski. Począteł o godzinie 8  wieczorem. Cena 
wstępu 75 ct. od osoby; dla panów strój ba­
lowy.

—  Corso k w ia to w e  n a  lo d z ie , pomi­
mo zamieci śnieżnej, odbyło się wczoraj, według 
programu, przy nader licznym udziale publicz­
ności. Wjazd Flory mianowicie, układem arty­
stycznym i pełnym wdzięku, budził ogólne za­
jęcie i zaciekawienie. Premie ze srebrnych me­
dali, za poprawne łyżwowanie, otrzymali: pan­
na Weiss, książę A. Lubomirski i porucznik 
Wanke.

— Z ło te  w ese le . W sobotę, w kościele
00. Bernardynów, wspomniana już uroczystość 
złotego wesela szan. pp. Hornungów, obywateli 
miasta, rozpoczęła się solennem nabożeństwem, 
które odprawił ks. Ferdynand Moralski, kazno­
dzieja zakonu i wikary parafii. Po skończonem 
nabożeństwie przystąpili czcigodni jubilaci, oto­
czeni najbliższą rodziną, do stóp ołtarza, poczom 
w rzewnych a treściwych słowach przemówił 
do nich ks. Ferdynand i udzielił im błogosła­
wieństwa Bożego na dalsze lata życia.

—  K rajow y  p rzem y sł. Kilimki od p. 
Fedorowicza z Okna, jakie były wystawione przed 
kilkunastu dniami w lwowskim ratuszu, a które 
bardzo się w ogóle podobały i obudziły wielkie zain­
teresowanie u osób życzliwych krajowemu prze­
mysłowi, są na składzie we Lwowie w sklepie 
„Towarzystwa krajowego dla wyrobów tkackich" 
przy ulicy Akademickiej 1. 2.

— Z ap isk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o :  
parę nowych spodni artylerzyckich; rolnikowi 
Szczudlakowi w Wydrze, w nocy na 5 b. m. 
klacz 6-letnią gniadą, z gwiazdką na czole. — 
Z g u b i o n o :  2 złote pierścionki, a to jeden ze 
szmaragdem i rautami, drugi z perłą i brylan­
tami, starą obrączkę ślubną i obrączkę czarno 
emaliowaną z napisem „Gleichenberg", stanik 
wełniany w popielate paski z rękawami z gra­
natowego aksamitu i serwetę z monogramem M. 
K. — Z n a l e z i o n o :  kryty zegarek srebrny z 
mosiężnym łańcuszkiem.

— Z oh serw a to ry u m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 lutego 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 14, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 16 lutego 1891 roku mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły mierny, nie­
bo przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne (85 prc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6'7°0, najwyższa - j - l -0°0 dziś w południe, 
najniższa — 1 4 '0 GC w nocy z soboty na nie­
dzielę. : 1

W obu dobach padał śnieg przy silnym 
wietrze. Wysokość opadu 2 '7  mm.

Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 785 do 
780 w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12  w południe dnia 16, do godziny 12 w południe 
dnia 17 lutego 1891 r. W iatr będzie co do kie­
runku północno - zachodni, co do siły mierny, 
średnia temperatura doby będzie około— POnC, 
niebo zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne; śnieg.

—  L u d n o ść  R zeszow a Wedle ostat­
niego spisu jest w Rzeszowie ludności bez za­
łogi 10.068, wraz z załogą 1 1 .953 , a z chwi­
lowo nieobecnymi przeszło 12.000. Numerów 
domu jest 516, utrzymujących mieszkanie 1838. 
Według wyznania jest; 5819 rz. kat., 183 gr. 
kat., 60 ewag., 20 gr. nieunitów, 354 wyzna­
nia helweckiego i 5517 izraelitów.

— L u d n ość  T y czy n a  wynosi 3097 
mieszkańców, przybyło zatem od ostatniego spi­
su 430 głów. Wzrost domów wynosi 403 nu­
merów.

— Ś lub  W dniu 3 b. m. pobłogosła­
wionym został związek małżeński pomiędzy p. 
Aleksandrem J o r d a n e m  z Ghomęcic, w Po- 
znańskiem, a panną Kazimierą K a n i e w s k ą ,  
córką znanego ogólnie i poważanego obywatela 
p. Stanisława Kaniewskiego. Od ołtarza prze­
mówił w wymownych słowach ks. dr. Kubo­
wicz, a aktu ślubnego dokonał stryj pana mło­
dego ks. proboszcz Jordan z Niepruszewa.

W dniu 8 b. m. odbył się w Kunowie 
ślub dr. Wacława Stablewskiego z Wiednia, z 
panną Maryą Stablewską w Tworzymirek, Zwią­
zek pobłogosławił stryj nowożeńców ks. prałat 
Stablewski.

— „Strzebla". Przed kilku dniami zło­
wili rybacy w Wiśle pod Krakowem nieznaną 
im zupełnie rybę a jeden z nich p. Franciszek 
Sasorski, zajmujący się z uznania godną gorli­
wością wszystkiemi sprawami, odnoszącemi się 
do rybactwa krajowego, przesłał.rybę p. prof. 
drowi Wierzejskiemu do zbadania i oznaczenia. 
Po zbadaniu okazało się, że złowiona ryba na­
zywa się strzebla, ma ciało obławo-wrzeciono- 
wate, ubarwienie bardzo piękne i przebywa gro­
madnie tylko w strumieniach górskich, jako 
towarzyszka pstrąga, śliza i głowacza pręgo- 
płetwego, posuwając się aż do samych źró- 
dlisk. W Wiśle pod Krakowem nigdy jej do­
tychczas nie widziano, dla tego pojawienie się 
jej tutaj jest ciekawem zjawiskiem.

— W  P a r y ż u  odbył się ślub, który
obudził najwyższe zajęcie we wszystkich ko­
łach artystycznych i literackicli stolicy. Ową 
tak zajmującą parą jest Leon Daudet, syn 
słynnego powieściopisarza Alfonsa i panna 
Joanna Hugo, ulubiona wnuczka wielkiego 
poety; jest to małżeństwo z miłości. Ślub był 
cywilny tylko, a to z polecenia Yictora Hugo, 
który pod tym względem zostawił w swoim 
testamencie wyraźne rozporządzenie. O ile mło­
da para zasłużone obudzą sympatye, o tyle i 
tem bardziej smutne sprawia wrażenie to wy­
rzeczenie się tradycyj i lekceważenie błogosła­
wieństwa bożego.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w Stani­
sławowie, Mateusz M i s i n g i e w i c z ,  weteran 
z r. 1831, przeżywszy lat 93.

W Wrocławiu, Ludwik Ż y c h l i ń s k i ,
b. poseł z powiatu pleszewskiego na sejm ber­
liński. znany literat, autor „Historyi sejmów 
W. K. Poznańskiego i wielu innych prac uczo­
nych, stały współpracownik „Biblioteki W ar­
szawskiej", „Przeglądu Polskiego", Dzień. Pozn. 
i t. d., najstarszy syn ś. p. Teodora, kapitana 
wojsk Księstwa Warszawskiego i ś. p. Eleonory 
ze Stablewskicb. Nieboszczyk urodził się w roku 
1823. Spis jego prac literackich znajduje się 
w XIII Boczniku Złotej księgi Szlachty Polskiej.

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10  rano do 4  po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z różnych stron.

W ied eń . Na rozkaz sułtana przybędzie 
w tych dniach do Wiednia osobna komisya, ce­
lem zbadania bliższych szczegółów i okoliczno­
ści, wśród których ambasador Sadullah basza, 
odebrał sobie życie.

Książę Ferdynand bułgarski nadesłał Sto­
warzyszeniu wiedeńskiemu dziennikarzy i lite­
ratów „Concordia" 500 zł., a to w uznaniu 
błogiej działalności, jakie to stowarzyszenie roz­
wija w interesie swych członków i pozostałych 
po nich rodzin.

W odnośnych kołach kończą już przygo­
towania do zapowiedzianego na kwiecień mię­
dzynarodowego kongresu pocztowego, którego 
posiedzenia będą się odbywać w salach w 
Garłenbau ■ Gesellschaft.

P ozn ań . Pierwszym burmistrzem miasta 
Poznania wybrany został radca miejski Wit- 
ting z Gdańska, który otrzymał 22 głosów ; 
nadto otrzym ali: burmistrz Kalkowski 1 0 , bur­
mistrz Konig z Kłajpedy 4 głosy. Bada miasta 
zjawiła się do głosowania w komplecie. —  Pan 
Witting liczy obecnie 35 lat, a od mniej wię­
cej 4 lat pracuje w administracyi komunalnej. 
Był on najprzód asesorem magistrackim w Ber­
linie, a następnie od 2 lat radcą miejskim w 
Gdańsku.

I t a l i i  i M o - a r tystyczie.
R cp ertoar te a tr a ln y . Dziś, w ponie­

działek, „Grube ryby", komedya w 3 aktach 
Bałuckiego i po raz pierwszy „Marzenie mo­
jej źoneczki", komedya w 1 akcie z fancuskie- 
go, spolszczona przez Marcelego Zboińskiego. — 
Jutro, we wtorek „Norma", opera w 3 aktach 
Bellini’ego, drugi występ pani Maryi d ’Osta. — 
We środę po raz trzeci Syn GiDoyera", kome­
dya w 5 aktach Augier’a. — We czwartek 
wznowienie: „Noc w Wenecyi", operetka w 3 
aktach J. Straussa. — W piątek „Przed ślu­
bem, komedya Zalewskiego. — W sobotę „Gio- 
conda", opera w 5 aktach Ponchiellego, trzeci 
występ pani d;Osta, primadonny opery modyo- 
lańskiej.

W W iedniu ' um arł długoletni kapelmistrz 
teatru Burgu, Sulzer. Zmarły, utalentowany mu­
zyk, skomponował jedną operę p. n. „Joanna 
Neapolitańska", która przed laty była wysta­
wiona w Pradze.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Targ zbożow y.*)

Dnia 16 lutego 1891.
L w ów , pszenica T — do 8-15, żyto 

5 '80 do 6’35, jęczm ień 6 1— do 6-75, owies 
6 — do 6'40, rzepak — •— do — , groch 
6-20 do 9 '75, wyka — •— do — •— , lnianka 
— ■—  do — •— , koniczyna czerwona 4 2 '— ć° 
52-— , biała — •— do — •— , szwedzka —  '

T a r n o p o l , pszenica 7 —  do 7‘85, żyto x 
5-75 do 6 20, jęczm ień 5 25 do 7 '—, owies

*) Przedruk wzbroniony.



5*90 do 6*20, groch 6 ' — do 9*— , wyka —• — 
do — ■ —, rzepak —•— do — '— , luianka — *•— 
do — '— , koniczyna czerwona 42 — do 52*—, 
biada — •— do — ■— . szwedzka — •— do — •— .

P o d w o ło c z y s k a , pszenica 6*70 do 7-35, 
żyto 5*60 do 5*85, jęczmień 4 85 do 6 -50, owies 
5-80 do 5'75, groch 6 '—  do 8*50, wyka — •- 
do — •— , rzepak — ■— do — •— , luianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 45 '— do 51*— , 
b ia ła  — •— do — •— , szwedzka —■— do — ■— .

J a r o s ła w , pszenica 7'10 do 8'30, żyto 
6 ’— do 6-45, jęczm ień 5*75 do 7*25, owies 
6 '— do 6-50, groch 6*30 do 9*75, w y k a— ■— 
do — •— , rzepak — do — * —, luianka —•— 
do — •— , koniczyna czerwona 45’— do 52*— , 
biała  — •— do — , szwedzka — '— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do — •— zł.
C h m i e l  —•— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies 

i jęczm ień w pięknym gatunku znajdują od­
biorcę na wywóz.

OSTATNIA POCZTA
Z Pesztu telegrafują: Skutkiem  lekkiej 

niedyspozycyi N a j  j. P a n i ,  zapowiedziane 
na 19-go b. m. przyjęcie w zaniku królew­
skim zostało odłożonem na później.

W  apartam entach N a j j .  P a n a  odbył 
się przedwczoraj obiad dworski na 30 nakryó.

Po dłuższym pobycie w Arco przybył 
przedwczoraj do W iednia Najd. Arcyksiążę 
A l b r e c h t .  N a dworcu kolejowym pow itali 
Jego Ces. Wysokość: Najdost. A rcyksiążęta: 
W ilhelm  i Eainer.

Najdostojniejsza Arcyksiężna E l ż b i e ­
t a ,  M atka hiszpańskiej królowej - reg en tk i, 
w powrocie z M adrytu do W iednia, zatrzy­
m ała się w P ary żu , i była na obiedzie 
u królowej Izabelli.

Ze strony zupełnie wiarygodnej dowia­
duje się Fremderiblatt, iż bezpodstawną, 
a przynajmniej przedwczesną jest pogłoska, 
jakoby p. Schm erling postanowił złożyć urząd 
prezydenta najwyższego Trybunału sądowego,
i cofnąć się zupełnie do życia prywatnego.

Kancelarya prezydyalna Izby deputowa­
nych rozesłała w tych dniach regestr do 
protokołów o posiedzeniach Izby w dziesią­
tym  okresie prawodawczym. Z niego dowia­
dujemy się, iż w czasie od 22 września 1.885, 
do 18 grudnia 1890 , odbyło się ogółem 424 
posiedzeń , uczyniono ze strony posłów 277 
wniosków, przedłożono 396 ustaw , wniesiono 
630 interpelacyj, 277 rezolucyj, 27 traktatów  
państwowych i 27 podań o dozwolenie na 
sądowe ściganie deputowanych.

W edle M agd. Z tg ., cesarz W ilhelm  
wraz z całą rodziną, przybędzie w lecie na 
czas dłuższy do Kassel.

Rossyjski ambasador przy dworze berliń­
skim, hrabia Szuwałow , przybył przedwczo­
raj do F riedrichsruhe, gdzie go ks. Bismarck 
przyjął bardzo serdecznie.

W  Izbie deputowanych sejmu pruskie­
go toczą się obrady nad ustawą o podatku do­
chodowym. Rząd pragnie z jej pomocą osię- 
gnąć jedynie sprawiedliwszy rozdział cięża­
rów podatkow ych; klasy uboższe, mają otrzy­
mać pewne ulgi w ciężarach, natom iast ma­
jętn iejsi mają być w wyższym, aniżeli dotych­
czas stopniu pociągnięci do podatków. Koła 
deputowanych są w ogóle dość korzystnie 
usposobione dla tej ustawy, gdyż potrzebę re­
formy ustawodawstwa o podatku dochodowym 
w duchu obecnego projektu uznano już od da­
wna. — Mimo to, przeprowadzenie ustawy w 
jej dzisiejszej formie, może napotkać jeszcze 
na pewne trudności. Mianowicie narodowo- 
liberalni i inni, niechętnem  okiem patrzą na 
opodatkowanie stowarzyszeń akcyjnych i ko­
mandytowych upatrując w niem podwójne 
opodatkowanie dochodu, gdyż po opodatkowa­
niu dochodu towarzystwa, ma jeszcze być po­
ciągnięty do podatku dochód akcyonaryuszów, 
pochodzący z zysków towarzystwa.

Z drugiej strony obawia się centrum  i 
inne stronnictw a niezależne, że nowe stopy 
podatku dochodowego ograniczą jeszcze bar­
dziej dotychczasowe prawo głosowania w kla­
sie II, przedewszystkiem zaś w klasie III, i 
dlatego domagają się, aby osobny prawny 
przepis, przyjęty do ustawy, gw arantow ał do­
tychczasowe prawa wyborcze.

W komisyi szkolnej Izby pruskiej ksiądz 
p ra ła t Stablewski poruszył zakaz, zabraniają­
cy ludowym nauczycielom dawania lekcyj ję­
zyka polskiego pryw atnie, po za godzinami 
szkolnemi.

Oficyalnie donoszą z Soiłi, źe pogłoski, 
jakie się pojawiły w Paryżu i w Londynie o 
rzekomem sprzysiężeniu przyjaciół majora Pa- 
niey przeciwko księciu Ferdynandowi i  m in i­
strom, pozbawione są wszelkiej podstawy.

Rokowania z pułkownikiem Nikołajewem 
o objęcie teki m inistra wojny nie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu. Sawów, komen­
dant brygady, zdolny i wykształcony oficer 
sztabu generalnego ma otrzymać tę tekę.

Eząd serbski przedłożył skupczynie 
księgę niebieską, zawierającą korespondencyę 
dyplomatyczną z A ustro-W ęgrarai, w sprawie 
regulacyi Bramy żelaznej. Księga obejmuje 
51 dokumentów od 15 sierpnia 1888 do 15 
września 1890 roku.

Obiega pogłoska, iż po załatw ieniu bu­
dżetu skupczyna zostanie odroczoną, poczem 
nastąpi częściowa rekonstrukcya gabinetu.

Urzędownie zaprzeczają doniesieniu o 
rychłem  zamianowaniu dotychczasowego posła 
rossyjskiego wBukareszcie p. Chitrowa posłem 
w Belgradzie.

W edle urzędowego sprawozdania zabito 
lub raniono podczas ostatnich na granicy u- 
tarczek z A rnautam i 19 Serbów.

Królowa N atalia oświadczyła posłowi 
belgijskiemu, że zamierza przyszłą zimę prze­
pędzić w Nicei, ewentualnie tam  już pozostać 
aż do chw ili pełnoletności syna.

W edług wiadomości z Cetynii, książę 
czarnogórski zamierza wkrótce złożyć wizytę 
sułtanowi w Konstantynopolu.

W edług doniesień z Rzymu, postanowił 
prezes Izby deputowanych, B iancheri, złożyć 
godność prezydyalną, stosując się w tern jak 
mówią, do zwyczaju parlam entarnego, że w 
razie zmiany całego gabinetu, podaje się do 
dymisyi i prezes Izby.

Byłego m inistra wojny, Bertole-VTale’go, 
zamianował król wielkim łowczym.

Crispi przyjął posadę radcy prawnego 
głównego Towarzystwa żeglugi z pensyą ro­
czną 50.000 fr. Zanardelli stara się stanąć na 
czele opozycyi i zwołuje wiec lewicy dla uło­
żenia planu kampanii; tw ierdzą, że Crispi nie 
pochwala jego taktyki.

TELEGRAMY SAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 lutego. (Tel. pryw.) 

J. E. p. Namiestnik przyjechał tu dzi­
siaj rano i zaraz po przybyciu udzielał 
do godziny 11 ej przed poł. posłuchań 
naczelnikom różnych władz, prezyden­
towi dr. Szlachtowskiemu, oraz przy­
byłym starostom. Po godzinie jedena­
stej udał się na Wolę w odwiedziny 
dotkniętych śmiercią córki ks. Marce- 
lostwa Czartoryskich. Wieczorem bę­
dzie p. Namiestnik na obiedzie u 
Antoniego lir. Wodzickiego, poczem 
odjedzie do Wiednia.

Wiedeń, 16 lutego. (Tel. p ryw ) 
Według Montagsrevue opuszczą delego­
wani niemieccy Wiedeń po ukończeniu 
rokowań handlowych już z końcem te­
go miesiąca. Według tego samego dzien­
nika przyjście traktatu do skutku obe­
cnie zapewnione.

Praga , 16 lutego. W wiecu stron­
nictwa staroczeskiego wzięło udział o- 
koło 400 reprezentantów wszelkich 
warstw społeczeństwa. Obecnym był 
także książę Karol Schwarzenberg. Zgro­
madzenie uchwaliło jednomyślnie ode­
zwę wyborczą, ułożoną przez dr. Rie- 
gera, któremu nie szczędzono objawów 
zaufania i poleciło komitetowi wyko­
nawczemu, aby ułożył listę kandyda­
tów. Rieger ostrzegał naród, ażeby nie 
wszedł na pełne niebezpieczeństw dro­
gi. Randa osądził w sposób jak najsu­
rowszy radykalizm Młodoczechów. Har- 
rach stawał gorąco za ugodą z Niem­
cami. Kanonik Borowy oświadczył w 
imieniu duchowieństwa, że trzyma ono 
ze Staroczechami i wezwał duchowień­
stwo, ażeby wszędzie tylko Starocze- 
chów popierało.

Praga, 16 lutego. Manifest wy­
borczy Staroczechów określa teraźniej­
szą sytuacyę jako krytyczną, tak, że

I każdy błąd deputowanych niebezpie­
czne pociągnąć za sobą może następ­

stwa. Pierwszym obowiązkiem deputo­
wanych będzie niedopuśció żadnego dal­
szego ograniczenia autonomii krajowej 
pizez uchwalanie nowych ustaw w du­
chu centralistycznym; nie spuszczać z 
oka potrzeb i interesów Monarchii, jako 
całości, która jest właśnie puklerzem 
Ozech;  ̂ starać się wreszcie o przepro­
wadzenie sprawiedliwego podatku do­
chodowego i o usunięcie nadmiernego 
przeciążenia właścicieli gruntów i do­
mów. Manifest podnosi konieczna po­
trzebę ścisłej spójni 88 deputowanych 
czeskich i zaznacza przekonanie Cze­
chów, że naród ich osiedlony w  trzech 
krajach korony czeskiej tworzy nie­
podzielną całość. Manifest żada silnego 
wystąpienia przeciw tym, którzy oświad­
czają, źe Czesi, którzy już wieie złego 
przetrwali, mogą przetrwać jeszcze 
gorsze chwile. Wreszcie ostrzega ma­
nifest przed gonieniem za popularnością.

Peszt, 16 lutego. W skutek wystą­
pienia w Serbii zarazy bydlęcej, zezwo­
lił minister rolnictwa na dowóz bydła 
rogatego, owiec, kóz i nierogacizny tylko 
z gmin zupełnie od zarazy wolnych- 
pochodzenie z okolic zdrowych ma być 
stwierdzonem paszportem bydlęcym wy­
stawiony przez zwierzchność gminna 
a widymowanym przez konsulat austro- 
węgierski.

Petersburg, 16 lutego. Biuro 
Agencyi północnej dowiaduje sie, że do­
bre wrażenie, jakie Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w Petersburgu 
od razu wywarł, potęgowało się pod­
czas dalszego pobytu Jego coraz to bar­
dziej, a także Najdost. Arcyksięciu od­
dawano zaszczyty, które przeszły naj­
dalsze w takich razach granice. Najd. 
Arcyksiążę opuścił Petersburg wyra­
żając radość i podziękowanie za świetne 
i serdeczne przyjęcie.

Moskwa, 16 lutego. Najd. Arcy- 
ksiąźę Franciszek Ferdynand był wczo­
raj obecny na nabożeństwie w kościele 
katolickim, poczem przyjął deputacye 
kolonii austryackiej, która wręczyła Mu 
przepysznie wykonany adres. Najd. Ar­
cyksiążę wypytywał członków deputa- 
cyi o ich stosunki. Później zwiedził 
Najd. Arcyksiążę osobliwości miasta 
Moskwy, był na wyścigach konnych, 
gdzie rozdzielał nagrody, po obiedzie 
oddał wizyty w. ochm & zowi hr. Or­
łowowi i hr. Dawydowowi. Wieczór 
spędził na przedstawieniu opery.

rr Kopenhaga , 16 lutego. Książę 
Henryk Orleański wyjechał do Rossyi. 
I odczas odjazdu byli obecni na dwor­
cu kolejowym książę Waldemar i księżna 
Marya.

Rzym, 16 lutego. Król zatwier­
dził propozycyę Rudiniego co do zamia­
nowania wiceadmirała San Bon mini­
strem marynarki.

Sofia, 16 lutego. Odpowiedź rządu 
bułgarskiego na memoryał rossyjski w 
sprawie rzekomo w Bułgaryi mieszka­
jących nihilistów, została wczoraj wrę­
czoną niemieckiemu agentowi dyploma­
tycznemu.

Agent dyplomatyczny włoski zako­
munikował wczoraj rządowi b ulgarskiemu 
oświadszenia Rudiniego złożone w sobotę 
w Izbie deputowanych.

Belgrad, 16 lutego. Ze strony 
kompetentnej oświadczono, że zupełnie 
nieprawdziwem jest doniesienie, jakoby 
kroi Milan dziękował Risticzowi za lilt

S s i e o r ° ° W e ji - ? a t a l i i - K r ó 1  d o w i e -
ników i na ^  llSC16 doPiero z d z ­ików 1 od czasu wyjazdu z Belgradu
powstrzymywał się od wszelkich uwag
w tej kwestyi.

Paryż, 16 lutego. Dzienniki Temps 
i Liberte zadowolone są z programowej 
mowy Rudini’ego. Liberte pisze, iż pro­
gram Rudini’ego jest dowodem, że Wło­
chy _ pozostaną wierne dyplomatycznym 
swoim zobowiązaniom — ale jak  powia­
da przysłowie: „ton nadaje charakter 
muzyce".

Paryż, 16 lutego. Akademia sztuk 
pięknych poleciła sekretarzowi swemu 
Delaborde, ażeby w jej imieniu wysłał 
do cesarza Wilhelma podziękowanie za 
pismo jego, nadesłane z powodu śmierci 
Meissoniera.

Madryt, 16 lutego. Z wczoraj­
szych wyborów do senatu wyszło 130 
kandydatów ministeryalnych 19 libe­
ralnych , 12 rozmaitych odcieni. Bra­
kuje jeszcze wyniku 19 wyborów.

Rio Janeiro, 16 lutego. Konsty­
tuanta przyjęła projekt konstytucyi w 
drugiem czytaniu. Zdaje się, że wybór 
prezydenta odbędzie się w bieżącym ty­
godniu.

Buenos Ayres, 16 lutego. We­
dług wiadomości z Chili miała miejsce 
znaczna bitwa wojsk rządowych z po­
wstańcami, w której ci ostatni zupełnie 
pobici zostali.

Buenos Ayres, 16 lutego. Agen- 
cya Hamsa donosi, że w Boliwii wy­
buchło powstanie, nie mające jednak 
żadnego znaczenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 lutego 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 96'10, Wę­
gierskie akcye kredytowe 345*25, Akcye anglo- 
austryackie 167'40, Akcye banku Union 245*75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 211*75, Akcye 
kolei północnej 278*50, Akcye kolei południo­
wej 132'50, Losy tureckie 36*90, Akcye kolei 
państwowej 244 65, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 233*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*25, 
Wiedeńskie losy komunalne 148*50, Akcye ty­
toniowe 148*— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104*— , Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 221*50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 219T0, 
4-prc. węgierska renta złota 105*05, Akcye ban­
ku związkowego 11810 , Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*33*75, Wę­
gierskie losy — *— , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 101*05. Usposobienie utrwalone.

W iedeń, 14 lutego 1891 r. godz. 5 
minut 35. Akcye kredytowe 308*65, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 219 20, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — * —, Południowa —*— , Renta papiero­
wa 92*15, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101*— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — *— , Galicyjski bauk rusty­
kalny — *- , Losy z roku 1883 —* —, Napo- 
leondor — Rubel  papierowy — *— , za 100 
marek 56*12. Usposobienie — .

W iedeń, 16 lutego 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 309*— , Anglo- 
austryackie 167*50, Unionbank 247*— , Kolej 
Karola Ludwika — *—, Południowa 183*62, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 219*60. 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — *—, do — *— , 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98*75, 4 1/2-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondor 
— * , Rubel papierowy — • —t 4-prc. wę­
gierska renta złota 105*10, za 100 marek 56*15. 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z dnia 14 lutego 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do — *— zł., żyto — *— do —,* — 
zł., jęczmień — *— do — *— zł., kukurudza — 
do —*— zł., owies —*— do —*— zł., oko­
w ita  per 10.000 litr procent 18*50 do 18*75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak - * -  do - * -  zł., spirytus 
do — *— zł., kukurudza — *— do — — zł. 
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak * do 
— zł.  za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*17 do 8*19 z ł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 199*—  
do — zł., żyto — *— do — *— zł., s p iry ­
tus 50*70 zł., rzepakowy olej d o ---------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąe bieżący fr. 60*30 
olej rzepakowy — *— do —*— fr., sp iry tus 

do —*— fr.

Odpowiedzialny R edaktor Adam  K reehow łeek l.
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l i r .  O .  E h ‘  l i c h
lekarz chorób wewnętrznych, 557 

peoyalista w chorobach serca i  płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3 —5 po południu.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 16 1 itego 1891.

Po raz pierwszy.

Marzenie mojej żoneczki
komedya w 1 akcie z francuskiego spolsz­

czył Marceli Zboiński.
Nastąpi:

GRUBE RYBY
komedya w .3 aktach Michała Bałuckiego.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

i przemysłowej.

Jutro we wtorek „ N O  R M A opera w 3 
aktach Belliniego. Dragi występ pan’ Maryi 
D’OSTA primi donny o{ ery ,<Jella Scala w 

Mędyolanie.

1    ’ mm
PRZYJECHALI DO LWOWA.

dnia 16 Lutego 
H. Zorża.

Pp. J. hr. Tarnowski z Dzikowa C. 
Kozłowski z Sygniówki, E. Torosiewicz z 
Brodków, M hr, Wolański z Panszówki, S. 
Małachowski z Dnblan.

Ćjfflitt lw ow ffiłd  IzPy hanfllowej
Lwów, dnia 14 lutego 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 ł. wa.
Banku hip galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

' „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premia 

Banku hipot. 41|apr. los. w 50 1. ^
Banku kraj. 41/,pr. wa. ios w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

» ii » » 4 Pr - wa- •
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

Ins. w 41 lat . .
4k* pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

3. Listy dkoLne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. wloś. w likwidaoy i 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 27* pr- w- »• ; ■

Ogól. roi. kr id. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. ż r. 1873 po 6pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4Vipr. wa..............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D otat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

H. Langa.
Pp. A. hr. Łoś z Dublan, H Dobrzań­

ski z Dublan, J. Janik z Wiednia H. Mandl 
z Wiednia.

H Europejski 
Pp. K. Polański z Budnik, J. Korn z 

Wiednia, W. Cychłarz z Krosna.

EŁ Angielski 
Pp. W  Wołodkowicz z Dobrowód, M. 

baken z Kamionki str., W. Faranowski z 
Podhajec.

wr-ss— 1'" i . .i

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z B, dapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa:

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ;

ze STANISŁ a WOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczaw y, Czernio­
wiec i Stanisławowa.;

g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu­
karesztu , J a ss , Czerniowiec, Husiaty- 

 na i Stanisławowa;___________________

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisław ow a;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 do południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja , Chyrowa, Stróżego , 
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ław ocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisław ow a, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa. Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; * 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi kolejow e
(podług zegaru lwowskiego).

P rzycliodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy, — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany?; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny  
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:
D o  K r a k o w a  o godz, 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; -  o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz, 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy —• o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — -o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

A

|  płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct
210 50 
232 50 
305 —

213 5( 
235 50 
308 -  
216 —

100 85 101 55

109 -
98 25 
98 65

109 70
98 95
99 35

97 70 98 40

95 50 
99 75 
95 10

96 20 
100 45 
95 80

60 — 
53 —

62 -

49 - 52 -

104 30 
92 70 

100 75

105 -  
93 40 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 30 99 -
22 -
28 50

24 -
30 50

5 35 
9 — 
9 35 
1 35 

1 327* 
55 90

5 47 
9 16

1 45 
l  347* 
56 50

92 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 13 lutego 1891.

1. D ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d f ..................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie o ...................................
kwiecień- październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 18€u po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Kenty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. rent? zł. wolna od podat. 4pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

2. Oblijucy  _ indem. 5 pr.

92.45
92.45

92.15 92.35 
9215 92.35 

131.25 132 25 
138.50 139.— 
148.— 149— 
182.-- 183.— 
182.— 183.—

145.25 145.75 
109.90 110.10 
10. 70 101.90

zł. m. k.)
B u k o w in y .............................................  105.—- 105.50
G a l i o y i ................................................... 104.50 104.75
Nizszej Am ;ryi . . . . . . . .  109.— 110.—
S iedm iogrodu ........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr, . . 91.80 92.30

3. Aiieye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 168.- 168.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.25 308.75
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 620.— 630.—

al banku hip. po 200 zł. . . . . 305.50 — .— 
Gal. banku d.h n .iprz.azł 200wpl.40pr —.— —.— 
Ga' zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.20 219.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 989.— 9 9 0 -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 86.— 
Anst. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 285.— 289 — 
Kol. Cesarz. Elżb::ty po 200 zł. mk. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785.— 27C6.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . 313 . _  213.50 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 233.75 234.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 244.— 244.50 
Połud. sol. państw, po 200 zł. w. a. 131.— 131.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.75 199.2-5

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — — —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47* pr.

w złocie w 50 1...................................  100.50 101.30
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.75 110.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
n r  n „ n W 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.— 103.—

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 95.60
n n n „ po 5 pr. W
37 latach zw rotnych............. 99.90 100.30

Banku kraj. 47* pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 47* pr.....................101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 —.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5*•/» pr. . . 103.75 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 80 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . —.— —.—
Kolej półnoona po 100 zł. m. k. . . 100. ~ 101.—

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 100.— 101.—
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr....................  99.70 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96. 96 50

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.80 84.70

z r. 1884 . . . 91.20 91.90
z r. 1866 . . -  -------
z r. 1872 . . .

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 102.60 103.20

6. L o s y.
Instr. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. wa. 183.— 18-3.50
Clarego po 40 zł. m. k..................56. _  57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 125.— 126.—,
Keglewicha po 10 zł. m. k....... 34.— 38.—•

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. ,  po 5 zł.
Eundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Wald8teina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądaja 
22.21* 23.—
21.50 22.35
57.75 58.75
55.75 56 25 
18 70 19.20
12.50 13.—

20.50
59.50
61.50 
29.--

65^—
37.—
48.50

21.50 
60 50

3 0 .-
1 4 9 .-
67.50 
3 8 .-
49.50

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ..............—.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt..............................  114 30 114.55
Paryż za 100 fr. . . 45.30 — 45.3r —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men..........................  5.42.— 5 44 —

„ pemej w a g i ............................. 5A0.— 5A2.—
Kc r o n a ............................................. ......... ......................
20-franków ka......................... ' _____________
Rossyjski półimperyał .--------
Talar z w ią z k o w y ____________ _______________
S r e b r o ............................................. ..........._..........  '__

Z lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ » . » w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...................................  — _
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — _
Akcye banku austro-węgier. . . .  _ __

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ............................................. ..... ...  ....
N apo leondor........................................  .... ...
Dukat cesarski men..............................  ...  ....
100 marek niemieckich

Do zafeupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

J O  m ,  J E  J E  J W  J M  *  M ć L  W T  ■ *  K  a *  M M  MbT.

Licytacye.
L. 6879 (988 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 marca i  13 kwietnia 1891 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 45 
w Dolnejwsi położonej według lwh. 42 ks. 
grt. tejże gminy objętej, dłużnika Tomasza 
Szymskiego własnej na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Myślenicach o 285 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 873 zł. 70 ct. wa. 
Wadyum 87 zł. 37 ct. wa.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 10 grudnia 1890.

L. 4802 (992 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, źe w 
dniu 17 marca i 17 kwietnia 1891 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż 2/7 części realności 
pod lk. 176 w Sułkowicach położonej we­

dług lwh. 148 ks. grt. tejże gminy objętej, 
W alentego Łojka w 1/7 części własnej na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w Wa­
dowicach o 150 zł. wa.

Cena wywołania 240 zł. 36 ct. wa. 
Wadyum 25 zł. wa.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej 
Myślenice, dnia 1 grudnia 1890.

L. 11848 (929 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kwaszeninie położonej 
wedl wyk. hip. 11 tejże gminy spadkobier­
ców Kaśka B >łeja własnej na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościan 
skiego w kwocie 200 zł, z pn. dnia 17 mar­
ca i 21 kwietnia 1891, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim i poni­
żej takowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w

tutejszej registraturze przejrzeć.
Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­

li niewiadomych lub późniejszych kuratorem 
p. Józefa Mikułowskiego w Dobromilu. 

Dobromil, 14 listopada 1890.

L- 6881 (655 2 - 3 )
Dnia 18 marca i 15 kwietnia 1891 o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie obwodowym egzekucyjna 
sprzeda/, sumy 1000 zł. w stanie biernym  
majętności tabularnej Greuzerówka lwh 665 
w poz. 8 na rzecz Karola Graeunssera za- 
intabulowanej, celem zaspokojenia wierzy­
telności Maurycego Goldhamera w kwocie 
75 zł z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adw. w Jaśle.
W yciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

C. k. sąd! obwodowy 
Jasło, dnia 11 stycznia 1891.

L. 18002 (797 2 - 3 )
W ck. Sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie się dnia 18 marca i 21 kwietnia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano ce­
lem zaspokojenia 13 rat po 35 zł. 44 ct. i 
reszty kapitału 425 zł. 6 ct. wa. z pn. ck. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie należącej się wie­
rzytelności, przymusowa sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod lk. 26 w Kopance 
wykazem bip. 18 i 20 gminy kat. Kopanki 
objętej Iwana Bojka i Mokryny Bojków wła­
snych z tem, iż na pierwszym terminie re­
alność ta za cenę szacunkową 2315 zł. lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak­
że poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 231 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg z księgi 

gruntowej mogą być przejrzane w sądzie.
Euratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono pana adwokata dra W ittlina.
Kałusz, 11 stycznia 18S1.



L. 9481 (793 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie niniej- 

szem podaje do wiadomości, iż na skutek 
rekwizicyi c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie, celem zaspokojenia należytości c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Pinkasowi Nussbaumo- 
w i o 317 zł. 50 ct. wa. z przynal. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna licyta- 
cya majętności Koniecpol JDąbrowiecki dłu­
żnika własnej w powiecie Tarnobrzeskim 
położonej, a to w dwóch terminach 13 
marca 1891 i 17 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o 10 rano.

Cena wywołania wynosi 18600 zł. aw.
Wadyum 1860 zł. aw.
Majętność ta, tylko na drugim termi­

nie niżej ceny wywołania, lecz nigdy niżej 
7S tejże sprzedaną byó może.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­
teczny w tutejszej registraturze przejrzeć 
wolno.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 31 grudnia 1890.

Na pierwszym terminie realność ta li 
tylko za lubj wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także i niżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum zaś 40 zł.
Bliższe warunki licytacyjne] jak i wy­

ciąg hipot. można w registraturze przeglą­
dnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 31 grudnia 1890.

L. 11664 (679 8 —3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym odbędzie się] przymusowa 
sprzedaż realności Wojciecha Kopaeza pod 
nk. 60 wh. 8t5 gminy Drabinianka na 
pokrycie wierzytelności galic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w dniach 17 marca 
1891 i 17 kwietnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 stycznia 1891.

L. 6757 (869 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 marca 1891 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 kwietnia 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 1, 37 ks. gr. gm. 
Kulików Mendla Buchholz własnej, na rzecz 
Abrahama Griiss pto. 102 zł 

Cena wywołania 204 zł,
Wadyum ,20 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 20 grudnia 1890.

L. 10745 (955 3— 8)
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy deleg- 

miej. ogłasza, iż celem zaspokojenia należy­
tości Piotra Wójtowicza w kwocie 50 zł. z 
pn. odbędzie się w gmachu sąd. w dniach 
5 marca 1891 i 9 kwietnia 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta­
cya połowy realności 1. 14 w Bachowicach 
w księdze gr. na rzecź Jakóba Wójtowicza 
zapisanej.

Cena wywołania 374 zł. 62 ct.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyj nych 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 23 grudnia 1890.

przej-

L. 128 (960 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 304 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz c. k. galic. Za­
kładu kredyt, włość, w tymże Sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 13 gm. kat. Rzezawa 
objętej dłużnika Józefa Rynducha własnej 
w jednym terminie mianowicie dnia 12 
marca 1891 o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipot. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Trybulec.
Wadyum 120 zł.
Bochnia, 10 stycznia 1891.

adw.

L. 484 (964 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

rola Haempla w kwocie 1000 zł. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie wskutek zaofiarowa­
nia wyższej ceny kupna (Uiberbot) dnia 16 

i marca 1 8 9 i o godz, 10 zrana egzekucyjna 
\ licytacyjna sprzedaż realności pod lk. i iwh. 
j 88 w Oświęcimie pełożonej a Dawida i Jen- 
! dli Kuppermanów własnej.
| Cena szacunkowa 4651 zł. 53 ct.

Wadyum 465 zł.
Poniżej zaofiarowanej po licytacyi 

wyższej ceny kupna 2275 zł. realność ta
________  nie będzie sprzedaną.

L. 6877 (771 3 —3) i Reszta warunków licytacyjnych w tut.
W  dniach 16 marca, 20 kwietnia 1891 ' registraturze do przejrzenia, 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- j Oświęcim, dnia 31 stycznia 1891.
lem ściągnięcia wierzytelności Izaka W u l-; ___________
kana w kwocie 5 z t  78 ’/2 ct. wa. z pn. L. 7370 _ (870 3 — 3)
publiczna licytacya 1/10 części realności 1 C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie
Majchra Godynia lwh. 12 w Czerny.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 39 zł.
W yciąg hipot. i warunki w registra­

turze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 10 grudnia 1890'

L. 5159 (776 3 - 3 )
W  dniach 16 marca i 14 kwietnia 

1891 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż po­
łowy realności wyk. hip. 249 ks. gr. Rado­
myśl objętej.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł.

; podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
; spokojenie 18 względnie 14 rat pożyczko- 
j wych po 12 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w 
’ sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
] publiczną licytacyę powyższej wierzytelno- 
' ści za hipotekę służącej realności pod 1. k. 
j 115 w Oleszycach starych położonej wyka­

zu hip. 505 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej, egzekuta Iwana Prokopeńko w zglę­
dnie obecnie tegoż ykazanych spadkobierd 
ców Pawła Prokopeń*.M aryi Krasulakowej 
Anny, Kseni, Daniła, Tećki Prokopeńków 
własnej, w dniach 16 marca i 17 kwietni- 
1891, każdym razem o godzinie 10 przea 
południem.

Wadyum 40 zł. _ j Realność ta sprzedaną zostanie w pierw-
Akt oszacowania i warunki licytacyjne szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 

można przeglądnąć w registraturze. . wołania 450 zł. w drugim terminie i niżej
C. k. Sąd powiatowy tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów usta-

Radomyśl, dnia 20 listopada 1890. wy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.
j Zakład wynosi lOprc. ceny wywołania. 

L  5915  ~ ~ (965 3 —3) Kuratorem nieznanych wierzycieli mia-
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- nowano adwokata Turzańskiego w Luba- 

daje do publicznej wiadomości iż celem za- czowie.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można w tusądowej registra­
turze przejrzeć.

Lubaczów, 27 sierpnia 1890.

spokojenia wierzytelności stowarzyszenia 
pożyczk. „Wzajemna pomoc* w Makowie w 
sumie 100 zł. aw. zpn odbędzie się w dniach 
25 lutego i 1 kwietnia 1891 każdym razem
o godz. 10 przed południem w gmachu sąd. ___________
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności L. 6822 (803 3 —3)
pod NC. 21 w Kukowie położonej Barbary _ C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
Paluszek względnie jej nieobjętej masy spad- wiadamia iż na zaspokojenie należytości ga- 
kowej własnej. licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego

Cena wywołania 407 zł. aw. .w  likwidacyi we Lwowie mianowicie 8 rat
W aC uni 41 zł. _ , po 30 zł. wa. z pn. sprzedaną zostanie w
Reszta warunków licytacyjnych i wy- , drodze egzekucyjnej publicznej licytacyi w

ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- tut. sądzie dnia 16 marca i 16 kwietnia 
turze sądowej. i ^^91, każdym razem o godzinie lOtej rano

C. k Sąd powiatowy. 1 się mającej, realność pod lk. 71 w
Siem ień 30 grudnia 1890. 1 Zdoni położona Jana Skwarła własna.

j Cena wywołania wynosi 1800 zł. wa.
L. 10544 (962 3 —3) j Wadyum 180 zł.

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- j Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
Ogólno kredyt. Zakładu dla Galicyi i j ^ Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
Bukowiny w likwidacyi dłużnej kwoty 10 , cieli dr. Bartman. 
rat po 15 zł. 12 ct. a. w. zpn odbędzie się] Wojnicz, dnia 27 stycznia 1891. 
w  Sądzie tut. na dniach 9 marca i 131
kwietnia 1891 każdym razem o godz. 10 L. 14243 (954 3 - 3 )
przed południem egzekucyjna sprzedaż w  | C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- 
drodze publicznej licytacyi realności pod 1.! wany w Rzeszowie ogłasza, iż celem zaspo- 
k. 139 w Ożomli położonej wyk. hip. 1. 238 kojenia wierzytelności Józefa Pieli w kwo- 
kś. gr. gm. Oźomla objętej dłużników Fedia cie 100 zł. odbędzie się w tutejszym gma- 
Szaławyły i tow. własnej. chu sądowym dnia 13 marca i 10 kwietnia

ta  L w o w sk a "  N r . 3 7  * d n ia  1 7  lu te g o  1 8 9 1 .

1891 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności pod 1. 68 w Boguchwale 
położonej a Franciszka Kobosza własnej.

Cena wywołania 3552 zł.
Wadyum 355 zł. 20 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem zaś niewiadomych wierzy­

cieli jest dr. Lecker.
Rzeszów, 29 grudnia 1890.

L. 13969 (612 3— 3)
W  ck. Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko­
jenia wierzytelności dra Samuela Reicha w 
kwocie 8 zł. 43 ct. z pn. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realnoś­
ci pod nk. 51 w Przybyszówce położonej 
wykazem hipot. 1. 167 księgi głównej gm i­
ny katastralnej Przybyszówka objętej na 
imię Wojciecha Połanieckiego zaintabulowa- 
nej w dwóch terminach tj. dnia 13 marca 
i 15 kwietnia 1891, każdym razem o lOtej 
godzinie rano.

Cena wywołania 1250 zł.
Wadyum 125 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 19 grudnia 1890.

L. 11516 (958 3 - 3 )
_ C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 41 złr. 
89 ct. po opłaceniu na poczet tejże 15 złr. 
odbędzie na rzecz Szymona Natowicza w 
tymże sądzie sprzedaż 3/6 części posiadło­
ści lwh. 69 gminy kat. Baczków objętej 
dłużnika Joacnima Deptucha własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 12 mar­
ca i 16 kwietnia 1891 o godzinie 10 przed 
południem.

W yciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. W cisło w Bochni.

Wadyum 48 zł.
Rochnia, 28 marca 1890.

1 , 14721 (959 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
62 ct. z pn. odbędzie się na rzecz pierw­
szej gal. spółki importu węgla kamiennego 
we Lwowie w tymże sądzie sprzedaż poło­
wy posiadłości lwh. 456 gminy katastralnej 
Bochnia objętej dłużnika Hirscha Mosesa 
względnie tegoż spadkobierców własnej w  
jednym terminie mianowicie dnia 12 marca 
1891 o godzinie 10 przed pułuduiem.

W yciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. W cisło.

Wadyum 271 zł. 60 ct.
Bochnia, dnia 31 grudnia 1890.

L. 8838 (983 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 237 w Obertynie 
położonej wedle wyk. hip. nr. 1440 księgi 
gruntowej gminy Obertyn dłużniczki Debo- 
ry Sucher własnej na zaspokojenie preten- 
syi wysokiego skarbi loteryjnego w kwocie 
21 zł. 43 ct. wa. z pn. dnia 16 marca i 20  
kwietnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 700 zł. na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 12 li­
stopada 1890 prawa rzeczowe uzyssali ku­
ratorem p. Eugeniusza Ambrosa w Oberty­
nie i tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowmniu dla nich kura­
tora niniejszem się zawiadamia.

Obertyn, dnia 31 grudnia 1890.

L. 8057 (547 3 - 3 )
Celem zaspokojema wierzytelności To­

warzystwa zalicz, w Krośnie w Kwocie 260 
zł. aw. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie na 
duiu 17 marca i dniu 14 kwietnia 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 65 lwh. 
76 w Krośnie położonej a Izradla Najbarta 
własnej.

Cena szacunkowa 3500 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 350 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tus. 

ekspedyturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krosno, dnia 14 grudnia 1890.

L. 11221 (956 3 - 3 )
Wadowicki ck. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Józefa Sassa i wspóln. w 
kwocie 78 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 12 marca i 2 kwietnia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności lwh. 
252 w Podoiszu i wschodniej połowy real­
ności lwh. 62 w Podoiszu w księdze grun­
towej na rzecz Wiktoryi i Maryanny Kurza- 
ków vel Kolączków zapisanej.

Cena wywołania 83 zł.
Wadyum 9 zł.
Rfs/.tę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 21 grudnia 1890.

L. 38133 (909 3— 3)
Krakowski Sąd deleg.-miej. ogłasza iż 

celem zaspokojenia należytości krakowskiej 
powiatowej kasy Oszczędności w kwocie 152 
zł. odbędzie się w gmachu sąd w dniach 
17 marca i 17 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności lk. 31 w Bronowicach ma­
łych Karola Węclewicza własnej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot: niewia­
domych jest adw. dr. Brunner z substytucyą 
adw. dr. Lewartowskiego.

Kraków, 5 listopada 1890.

L. 3067 666 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Soko­

łowie celem zaspokojenia wierzytelności Le­
ona Felsenfelda w kwocie 24 zł. 58 ct. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 160 w Wulce 
sokołowskiej położonej wyk. hip. 1. 160 ks. 
głównej gm. katastr. Wulka sokołowska o- 
bjętej na imię Józefa Felsenfelda zaintabu- 
lowanej w dniach 18 marca i 20 kwietnia 
1891 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Sokołów, 15 maja 1890.

L. 2252 (961 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Abraha­

ma Gótza 401 zł. 4 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie każdym razem o godzinie 10 
rano w dniach 16 marca i 10 kwietnia 1891 
przymusowa licytacya sum intabulowanych 
na rzecz Towarzystwa kredytowego w Bus­
ku w konkursie: 666 zł. wyk. hip. 202 (wy­
kaz główny) i 3|6 wyk. hip. 152 Busk (kar­
ta poboczna) tudzież 344 zł. 21 c t..w  sta- 
nie biernym ciał hip. 1/6 czę.ści i ’167, po- ; 
łowy 196, połowy 334 i l/12tej 424 B ia ły -! 
kamień (wyk. hip. 424 jako głównej, tamte 
zaś poboczne).

Każda z tych sum będzie osobno licy­
towaną, na pierwszym terminie tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej, zaś na drugim  
także poniżej tejże.

Cenę wywołania każdej z rzeczonych 
sum wynosi wysokość jak zapisana w tabu- 
li z pn.

M/adyum 150 zł. względnie 80 zł.
Bliższe warunki i wyciągi hipot. do 

przejrzenia w registraturze.
Kuratorem przyszłych lub niewiado­

mych z pobytu wierzycieli jest Karol Ja­
błoński z substytucyą Józefa Ptaszka w 
Busku.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 czerwca 1890.

L. 6157 m Ł (848 3 - 8 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia iż dnia 17 marca 1891 i 23 kwie­
tnia 1890 każdym razem o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 81 w 
Dąbrowicy położonej Szymona Szczepano- 
wskiego własnej, whl. 205 objętej na za­
spokojenie wierzytelności Kasy Oszczędności 
w Tarnowie w kwocie 184 zł. 30 ct. aw. 
z pn. przedsięwziętą i przy 2 terminie ta­
kże niżej ceny szacunkowej sprzedana zo­
stanie.

Cena szacunkowa w kwocie 1034 zł.
Wadyum 104 zł.
Akt oszacowania jako też wykaz hip. 

i resztę warunków licytacyjnych są w re­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy
Tarnobrzeg, 20 września 1890.

L. 4027 (994 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki po­

daje do powszechnej wiadomości, ze dnia 6 
marca i 10 kwietnia 1891 rano odbędzie 
w gmachu sąd. przymusową sprzedaż real­
ności pod lk. 176 w Dólnej wsi położoną 
lwh. 162 objętą dłużników Franciszka i An­
ny Klusków własnej na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziems. we Lwowie o 135 zł.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg h ipo t. i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Myślenice, 6 listopada 1890.
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L. 15081 7 , T r (986 3— 8)

Celem zaspokojenia w ierzytelności ck. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we Lw o­
wie w kwocie 1882 zł. 73 ct. z pn. zosta­
nie tu  realność pod lk . 2 i 3 w Stryju na 
Podzamczu Śprinzy Zw illing w łasna dnia
17 m arca i 16 kw ietn ia 1891 o godzinie 9 
rano, na pierw szym  term inie  wyżej lub za 
cenę w yw ołania 7509 zł. na drugim  także 
niżej ceny w yw ołania w drodze licytacyi 
sprzedaną.

W adyum  wynosi 750 zł.
K uratorem  wierzycieli, którzy po dniu

18 września 1888 praw a rzeczowe do po­
wyższej realności nabyli, lub którzyby o li­
cytacyi uwiadom ieni nie zostali ustanow io­
ny dr. A ichm iiller w Stryju.

Resztę warunków  i wyciąg h ipoteczny 
przejrzeć można w reg istra turze.

S tryj, 10 grudnia 1890.

L. 18635 (984 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Z akładu  kredyt, 
w łość, w likwidacyi w kwocie 11 ra t po 8 
zł. 83 ct. 121 zł. 71 c t i 11 zł. 23 ct. aw. 
zpn odbędzie się dnia 3 m arca i 9 kw ie­
tn ia  1891 o 10 rano w sąd, zabudowaniu 
przym usowa sprzedaż realności dłużnika 
B artka W asyliszyna syna Andreja w łasnej 
wyk. hip, 1. 785 gm . katastr. Jezierzany 
objętej, k tóra przy drugim  term inie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1012 zł.
Zakład 101 zł. 20 ct. aw.
K uratorem  niewiadom ych w ierzycieli 

je s t dr. Orłow ski z substy tucyą dr. Kome- 
rinera.

Borszczów, 24 g rudn ia  1890.

L. 9392 (990 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 6 m arca 1891 i 10 kw ietn ia 1891 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu sąd. 
przymusowa sprzedaż relności pod lk- 51 w 
w Trzem eśni położonej, w edług lw h 50 j 
ks. gr. tejże gm iny objętej i połowy posia­
dłości objętej lw h. 144 spadkobierców M i­
kołaja Puchacza własnej na rzecz W ojcie­
cha K alisza o 153 zł. aw.

Cena w yw ołania 653 zł. 50 ct.
W adyum  66  zł.
W yciąg hipot., resztę w arunków przej­

rzeć można w reg istra turze sąd.
Myślenice, dnia 5 stycznia 1891.

L. 3164 (1012 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niewiadom ego z życia i m iejsca za­
m ieszkania Dawida W ortsm ana, iż w sp ra ­
wie egzekucyjnej Isaka S chreibera i spółki 
przeciw Sarze Kroo i spółki o egzekucyjną 
licytacyjną sprzedaż 5/12 części sumy 1250 
zł. celem doręczenia Dawidowi W ortsm ano- 
wi ts. uchwały z dnia 5 w rześnia 1890 1. 
21841 rozpisującej egzekucyjną licytacyjną 
sprzedaż owych 5/12 części sumy 1250 złr. 
w stan ie  biernym  realnsśei 1. wyk. hipot. 
1484 dla gm iny Krakowa zaintabulowanej 
na term inach  dnia 23 lutego i 16 m arca
b. r. w tu t. sądzie przeprow adzić się m ają­
cą ustanow iony został d lań  kuratorem  adwo­
ka t dr. O learski w Krakowie z substytucyą 
adw. dra Lew artow skiego, i że powyższa 
uchw ała temuż kuratorow i doręczoną została.

Równocześnie poleca się Dawidowi 
W artsm anow i, aby ustanow ionem u kurato ­
row i wszelkie środki ku swej obronie s łu ­
żyć m ające podał lub też innego pełnom o­
cnika sobie obrał i sąd o tern zawiadomił.

Kraków, 6 lutego 1891.

L. 10061 (1018 1— 3)
W tu t. Sądzie o godz. lO tej rano w 

dniach 2 m arca 1891 powyżej ceny szacun 
kowej, zaś 13 kw ietnia 1891 naw et poniżej 
takowej licytacya realności whl. 219 i l j l2  
części realności whl. 758 ks. gr. Brzozów 
objętych ś. p. Sebestyana G rzyba własnej 
na rzecz Salam ona Scherza pto 165 złr. 
wa. z pn.

Cena w ywołania 190 zł.
W adyum  19 zł
Resztęj warunków ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców i  dla wie­
rzycieli h ipotecznych, ustanaw ia  się kurato­
rem p. Em ila W itkiew icza w Brzozowie.

C. k .’ sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 31 grudnia 1890.

L- 3841 (993 2 - 5 )
C. k. Sąd powiatowy M yślenicki po­

daje do powszechaej wiadomości, że w dniu 
13 m arca 1891 i 17 kw ietn ia  1891 o godz. 
10  rano odbędzie się w gm achu sąd. przy­
m usowa sprzedaż; realności pod lk. 17 w 
Jurczyeaeh położonej, w edług lw h. 17 ks. 
g r. tejże gm . objętej dłużnika W ojciecha 
Motyka w łasnej na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w M yślenicach o 270 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 1654 zł. 84 ct. aw.
W adyum  166 zł. aw.
W yciąg h ipot. i resztę warunków 

przejrzeć można w reg istra tu rze  sądowej.
M yślenice, dnia 7 listopada 1890.

L. 8929 (737 2 - 3 )
W tu t. Sądzie w dniach 18 marca, 15 

kw ietn ia 1891 i 13 maja 1891 każdym  ra­
zem o godz. 10  rano odbędzie się przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
2 w Starejwsi w hl, 8 gm. kat. S taraw ieś 
objętej W ojciecha Ostrowskiego w łasnej, na 
zaspokojenie pretensyi Józefa D ereniow skie- 
go w kwocie 900 zł. aw. zpn.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa 6200 zł.

W adyum  620 zł.
Realność powyższa zostanie przy po­

wyższych term inach sprzedaną za lub wy­
żej sumy szacunkowej a wrazie gdyby licy­
tacya w powyższych term inach  do skutku 
n ie  przyszła wyznacza się do ułożenia w a­
runków  licytacyjnych term in  na 13 maja 
1891 o godz. 4 po południu w Sądzie tu ­
tejszym .

R eśzta w arunków może być przejrza­
na  w tus. reg istra tu rze.

Brzozów, dnia 31 g rudn ia  1890.

L. 152 ( 654  2~ 2)
W  dniu 18 m arca 1891 i w dniu 22 

kw ietn ia  1891 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tut. Sądzie obwodowym w biurze 
n r. 52 egzekucyjna sprzedaż 6/30 części real­
ności w Jaśle  lw h. 78 Franciszki K neblo- 
wej w łasnych celem zaspokojenia w ierzy tel­
ności Jana  M ichała Buglewicza w kwocie 
105 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1268 zł. 54 ct. 
W adyum  127 zł. aw.
K urator niewiadom ych wierzycieli dr. 

W ładysław  Chwalibóg adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipot. i w a­

runki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
stra turze sądowej.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Jasło, 17 stycznia 1891.

L, 16341 (1020 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu po= 

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia n a ­
leżącej się Mojżeszowi Selzer od Sam uela 
E isner sumy 50 zł. wa. z pn. rozpisaną zo­
stała przymusowa sprzedaż publiczna re a l­
ności pod nr. 383 w Jazłowcu położonej, 
wykazem hipotecznym  160 księgi g ru n to ­
wej gm iny Jazłow iec objętej, w edług poz. 
1 k a rty  B. tego wykazu własność dłużnika 
Sam uela Eianer stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży w y­
znaczone zostały dwa term ina, pierw szy na 
dzień 6 m arca 1891, drugi na dzień 3 kwie­
tn ia 1891, zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem .

Na ostatnim  z tych term inów , jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedm iotem  
licytacyi będącej, nie będzie m ogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta  realność n a j­
wyższą cenę podającem u także poniżej w ar­
tości szacunkowej.

W artość szacunkowa stanowiąca za ra ­
zem cenę w yw ołania, wynosi kwotę 195 
zł. w, a.

W adyum przed przystąpieniem  do l i­
cytacyi złożyć się mające wynosi 19 złr. 
50 ct. wa.

B liższe w arunki przejrzeć można w 
reg istra tu rze  sądowej.

T ych w ierzyc ie li, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to je s t po 
dniu 20 lutym  1890 prawa zastawu na re ­
alność przedm iotem  licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych  wierzycieli, którym by uchw-e 
ła  z rozpisaniem  licytacyi albo też następu­
jąca  jaka uchw ała w tej spraw ie egzek. wy­
dana dlajjakiejkolw iek przyczyny wcale lub w 
należytym  czasie n ie  została doręczoną, z a ­
w iadam ia się o rozpisaniu licytacyi edyktem  
niniejszym  tudzież do rąk  ustanowionego 
kuratora, p an a  adwokata dra R eissa w B u­
czaezu.

Buczacz, dnia 3 grudnia 1890.

i .

L. 11524 (1054 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w L isku uw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia pretensy i c. 
k. dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
w kwocie 15 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tu t. sądzie w dniach 17 m arca i 21 kw ie­
tn ia  1891 zawsze o godzinie 11 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż połowy ciała 
hip. nr. 249 wykazu ks. gr. gm iny Lisko 
dłużnika Izaaka Leiby Teicha własnego.

Na pierwszym z tych term inów  zosta­
n ie  powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim  ta ­
kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 270 zł. wa.
W adyum  27 zł. wa.
Inne w arunki ,w sądzie przejrzeć można.
Lisko, dn ia  30 g rudn ia  1890.

nych Tow arzystw a kredytow ego dla rolnic­
tw a handlu, przem ysłu i rzem iosł w Busku 
z tein, że na pierwszym  term in ie  p reten- 
sye te  za lub wyżej ceny wywołania a na 
drugim  i poniżej za jakąbądź cenę najw y­
żej ofiarującemu będą sprzedane.

Resztę warunków i spis pretensyj mo­
żna przeglądnąć w reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 28 grudnia  1890.

wody wymaganego uzdolnienie i odbytej 
praktyki nauczycielskiej najdalej do dnia 
25 m arca 1891 na ręce c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Kołomyi.

Do tym czasowego obsadzenia są obec­
nie posady w szkole filialnej w Dobesław- 
cach 250 zł. i nadetatow e w Peczeniżynie 
270 zł. i Podhajcach 200 zł.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kołomyja, dnia 8 lutego 1891. 

Przew odniczący kierownik c. k. Starostw a.

Konkursa. ,
L. 31 (971 3 - 3 )

Poszukuje dyetaryusza z bardzo pię­
knem, szybkiem pism em , uzdolnionego do 
m anudukcyi, wzorowego prow adzenia się z 
dniem  1 m arca 1891 za miesięcznym  w yna­
grodzeniem  25 zł.

Zgłosić się do 20 lutego 1891, św ia­
dectwa pożądane.

N aczelnictw o c. k. Sądu powiatowego. 
Zbaraż, 8 lutego 1891.

L. 126 (948 3 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się konkurs do 

15 m arca rb. celem  obsadzenia w tutejszej
c. k. szkole Politechnicznej nadzwyczajnej 
katedry elektrotechniki.

Z tą  katedrą połączona je s t płaca sy- 
stem izow ana w kwocie rocznych 1500 zł. 
aw. i dodatek aktyw alny w edług rangi VII. 
klasy.

Podania o powyższą katedrę, wystoso­
wane do c. k. M inisterstw a W yznań i Oświe­
cenia i zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta, jako też w dowody dokładnej znajomości 
języka polskiego, należy w nieść do Rektora­
tu c. k. szkoły Politechnicznej we Lwowie 
przed upływ em  term inu  konkursowego.

Z R ektoratu c. k. Szkoły Politechnicznej.
W e Lwowie, dn ia  9 lutego 1891.

L. 12584 (760 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Busku rozpi­

suje na dzień 19 m arca i 14 kw ietn ia  1891 
a ew entualnie i na następne dnie każdego 
razu o godzinie 9 rano w sądzie licytacyę 
wszystkich nieściągniętych pretensyj m asal-

L. 583 (973 3 - 3 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 35 „Ga­

zety Lw ow skiej" z r. b. ogłoszonego oznaj­
m ia się że konkurs eelem obsadzenia posa­
dy zastępcy prokuratora państw a w S tan i­
sławowie ew entualnie przy innej Prokurato- 
ryi państw a z poboram i VIII. klasy rangi 
z dniem  3 m arca 1891 upływa.

Z c. k. N adprokuratoryi Państw a. 
Lwów, dnia 11 lutego 1891.

L. 341 (980 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posady na­

uczyciela re lig ii obrządku jgreeko ■ ka to lick ie­
go w szkole w ydziałow ej w Sokalu z p łacą  
700 złr. i prawem  do dodatków pięcioletnich 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

Obowiązkiem katechety będzie udzie­
lanie re lig ii w szkole wydziałowej, i w szko­
le żeńskiej IV . klasowej w Sokalu, i m iesza­
nej 2 klasowej w Sokalu na przedm ieściu 
Zabuże, i odbywanie 2 ekshort tygodniowo.

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, którzy w razie otrzym ania takowej 
obowiązków przy parafii pełnić nie mogą, 
m ają wnieść należycie udokum entowane 
podania za pośrednictw em  swych W ładz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej, a to najdalej do 15 marca 1891 roku.

O powyższą posadę ubiegać jsię mogą 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni Kapłani.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Sokalu dnia 9 lutego 1891

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 5391 (999 2 - 3 )
Konkurs na  posady eirspedyentów przy

c. k. urzędach pocztowych.
a) w Sokołówce w powiecie kossow- 

skirn za kontraktem  służbowym  i kaucyą w 
kwocie 200  zł. aw.

z płacą rocznych 150 zł. i 
ryczałtu  kancelaryjnego 40 zł.
b) w K ałaharów ce w powiecie S kałae- 

kim za kontrak tem  służbow ym  i kaucyą w 
kwocie 200  zł. aw.

z p łacą rocznych 200  zł. 
ryczałtu  kancylaryjnego 60 zł. i 
w ynagrodzenia 600 zł. 
za codzienne jazdy posłańcze do Fou- 

stego i napowrót.
c) w Czorsztynie w powiecie Nowo­

tarsk im  za kontraktem  służbowym  i kaucyą 
w kwocie 200  zł.

z p łacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
w ynagrodzenia 190 zŁ 
miesięcznie za dwukonne jazdy po­

słańcze z pasażeram i między Nowym T ar­
giem  a Szczawnicą od 1 czerwca do 30 wrze­
śn ia  i  80 zł.

miesięcznie za codzienne jazdy posłań­
cze między Czorsztynem  a Nowym Targiem  
i 50 zł.

m iesięcznie za podobne jazdy  do Kro­
ścienka i napow rót każdo rocznie od 1 
października do 31 m aja i

d) w Zawoj: w powiecie M yślenickim  
za kontraktem  służbowym  i kaucyą w kwo­
cie 200  zł.

z płacą roeznych 200  zł. 
ryczałtu  kancelaryjnego 60 zł. 
i wynagrodzenia 300 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Makowa i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

28 lutego br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 lutego 1891.

L. 1326 _ (997 2 - 3 )
W  celu obsadzenia jednej posady re­

w identa  w randze IX. a ew entualnie posa­
dy oficyała w randze X. i posady asysten­
ta w randze XI klasy w departam encie ra ­
chunkowym  galic. ck^ N am iestn ictw a rozpi­
suje się niniejszym  konkurs z term inem  do 
10  m arca br.

Ubiegający się o powyższą posadę w in­
ni w nieść swe podania zaopatrzone w dowo­
dy kwaliflkacyi oraz znajomości języków kra­
jow ych w term inie konkursowym i w p rze ­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum ck. 
N am iestnictw a.

Z Prezydyum e. k. N am iestnictw a.
Lwów 11 lutego 1891.

L. 192 (979  2 _ 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło­

m yi ogłasza niniejszem  konkurs celem sta ­
łego obsadzenia posady nauczyciela.

a) w szkole etatowej w Korniczu z 
płacą 400 zł., w Turce z płacą 400 zł. (w 
co się wlicza dochód 8  zł. z 620 □  sążni 
ogrodu) i w W inogrodzie z płacą 300 zł. 
język wykładowy ruski.

b) w szkole filialnej na M ariahilf w 
Kołomyi z płacą 360, zł. język wykładowy
n iem ieck i.

c) w szkole filialnej w Czerem chowie, 
Debesławcach i Kamionce małej z płacą 
roczną po 250 zł. w co się w licza dochód 
z ogrodu, język wykładowy ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegające się 
o jednę z tych posad m ają za pośrednic­
tw em  władz przełożonych w nieść podania 
zaopatrzone w tabelę kw alifikacyjną i do­

L. 2155 (068 8— 8)
W ydział Krajowy K rólestw a Galicyi i 

Lodom eryi z W ielkiem  Księstwem  Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem  konkurs na dwie 
posady wędrownych nauczycieli gospodar­
stw a wiejskiego.

W ędrowny nauczyciel gospodar tw a 
wiejskiego je s t funkcyonaryuszem  krajowym 
i jako tak: podlega bezpośrednio W ydzia ło ­
wi krajowemu.

Jego zadaniem  je s t :
1. Udzielać gospodarzom  wiejskim  w 

ogóle, przedew szystkiem  zaś włościanom, rad  
i wskazówek tyczących się prow adzenia i 
podniesienia gospodarstw a wiejskiego we 
wszystkich jego gałęziach.

2 . N a żądanie W ydziału krajow ego u- 
dzielać W ydziałow i krajowem u a z po lece­
n ia  tegoż także ck. władzom rządow ym  i 
Reprezentacyom  powiatowym, fachowej opi­
nii tyczącej się sposobów podniesienia go­
spodarstw w łościańskich.

Bliższe określenie obowiązków k ra jo ­
wych nauczycieli wędrownych obejmuje In- 
strukcya dla tychże nauczycieli do L. W. 
kraj. 12852/89 wydana.

Do posad tych, k tóre  będą obsadzone 
na  razie prowizorycznie, przyw iązana je s t  
płaca roczna w kwocie 1500 zł. w a , tudzież 
ryczałt roczny na koszta podróży w kwocie 
500 zł. wa.

Chcący się ubiegać o te  posady w in- 
nn i wnieść do W ydziału krajowego udoku­
m entow ane podania sw^je najdalej do 15go 
m arca 1891, i w podaniach tych p rzed łożyć:

1 ) Św iadectw a udow adniające odpo­
w iednią kwalifikacyę do zajmowania posady 
o którą kom petują, mianowicie :

a) Św iadectw a z odbytych studyów 
zaw odow ych;

b) Świadectwa z dłuższej i z dobrym  
skutkiem  w kraju odbytej praktyki w z a ­
wodzie gospodarsk im ;

c) Świadectwo złożonego egzam inu 
kwalifikacyjnego na nauczyciela w niższych 
szkołach rolniczych.

2. M etrykę urodzenia.
3. Krótki życiorys.
Kandydaci, którzy oprócz przedłożenia 

dowodów pod 1 . a) b) i c) w ym ienionych, 
wykażą się dokładną znajomością hodowli 
bydła rogatego i gospodarstw a nabiałowego 
tudzież, którzy pracowali już w zawodzie 
nauczycielskim , otrzym ają pierwszeństwo 
przed innym i kandydatam i.
Z W ydziałn  krajowego K rólestw a Galicyi i 

Lodomeryi z W iel. Księst. K rakow skiem
We Lwowie, 16 stycznia 1891.



L. 8914 (1063)
Celem obsadzenia posady zarządcy przy

c. kr. głównym  magazynie sprzedaży tyto­
niu i stępli we Lwowie w IX. klasie rangi 
a ewentualnie posady kontrolora w X. wzglę­
dnie posady asystenta w XI. klasie rangi z 
systemizowanymi poborami i względem po­
sad zarządcy i kontrolora z obowiązkiem  
złożenia kaucyi służbobowej w wysokości 
1100 zł. względnie 900 złr. rozpisuje się 
niniejszem  konkurs.

Ubiegający się o te posady mają swe 
podania, opatrzone w dowody uzdolnienia w 
służbie magazynowej i rachunkowej, tudzież 
dokładnej znajomości języka niemieckiego i 
języków krajowych wnieść w przeciągu 4 
tygodni do c. kr. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

C, kr. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 9 lutego 1891.

L. 105 (1036 1 - 3 )
Na posadę docenta Fizyki w kraj. wyż­

szej szkole rolniczej w Dublanach rozpisuje 
się niniejszem  konkurs. Do posady tej przy­
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 800 zł, 
w a. i wolne pomieszkanie kawalerskie z 
opałem'

Podania z dołączeniem dowodów uzdol­
nienia i dotychczasowego zatrudnienia prze­
słać należy do kuratoryi szkoły na ręce Dy­
rekcyi w czasie do końca marca b. r.

Onjęcie obowiązków nastąpić będzie 
miało ed 1 października b. r.

Dyrekcya kraj. wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach dnia 12 lutego 1891.

L. 1343 (1010 1—3)
Przy Sądzie powiatowym w Niepołomi­

cach opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym  
25°/° umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla w ysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę woź­
nego wnosić należy do 20 marca 1891 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 9 lutego 1891.

L. 5828 (1061 1 8)
Konkurs na posadę expedyenta przy c. 

k. urzędzie pocztowym w Maryahilf koło 
Kołomyi za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wynagro­
dzenia 180 zł. Ęa codziennego posłańca pie­
szego do Kołomyi i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 lutego 1891.

L. 1814 (1011 1 - 3 )
Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną zosała posada adjunkta sądowego 
w IX. klasie rangi z systemizowanymi po­
borami.

Podania o tę ewentualnie przy innym  
sądzie kolegialnym lub powiatowym opóźnić 
się mogącą posadę adjunkta sądowego wno­
sić należy do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do 6 marca 1891.

Prezydyum Sądu wyższgo 
Kraków 7 lutego 1801.

150 (1003 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Stry- 

u na podstawie uchwały z dnia 7 lutego 
.891 ogłasza niniejszem konkurs celem  
tałego obsadzenia następujących posad na-

I. Przy szkole 2 kl. w Skolern posada 
ałodszego nauczyciela (nauczycielki) z 
iłacą roczną 270 zł. i dodatkiem na po- 
nieszkanie w rocznej kwocie 27 zł'

II. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
aniem  1) w Daszawie 2) Felizienthalu  
gotówką 285 zł. i użytek z 5 morgów po- 
a) 3) Hutarze (gotówką 285 i użytek z <ól/2 
aorgów pola) 4) Jamelnicy 5) Jelenkowatem  
1) Klimcu (gotówką 298 zł. i użytek z 1 
aorga pola 7) Libuchorze 8) Różance niż- 
tej 9) Różance wyżnej 10) Sokołowie 11) 
"'arnawce 12) Tuchli 13) Tucholce 14) 
Jryczu 15) W yżłowie (gotówką 290 zł. i 
iżytek z 4 morgów 68 sążni pola) 16) Zu- 
laniu.

III. Przy szkołach filialnych z płacą 
;50 zł. i wolnem pomieszkaniem 1) w Be- 
eżnicy, 2) Dołhem, 3) Hołowiechu, 4) 
[awczymkącie, 5) Koniuchowie, 6) Kozio- 
rej, 7) Łukawicy wyżnej, 8) Morszynie, 9) 
Ueksicach starych, 10) Orawczyku, 11) 
'odhoreach, 12) Stańkowie, 13) Styhań- 
ach, 14) Truchanowie, 15) Wowni.

Językiem wykładowym w Skolem i 
Sokołowie jest język polski, w Felizienthalu  
liemiecki, we wszystkich innych szkołach 
ęzyk ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
ię o jednę z powyższych posad mają wnieść 
Lależycie udokumentowane podania swoje 
a pośrednictwem przełożonej władzy do c.

k. Rady szkolnej okręgowej w Stryju naj­
później do 31 marca 1891.

W  razie ubiegania się o kilka posad 
równocześnie należy o każdą wnieść osobne 
podanie i zaopatrzyć je wykazem służbo­
wym i tabelą kwalifikacyjną.

Podania spóźnione lub nieudokumen­
towane należycie pozostaną bez skutku,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Stryju, dnia 10 lutego 1891.

L. 45 (1004 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się niniejszem konkurs:
I) Na posadę młodszego nauczyciela 

przy 4 kl. szkole męskiej w Zaleszczykach 
z płacą 270 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 kl. szkole w Tłustem z płacą 270 
zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

III) Przy szkołach etatowych z piacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

1) w Bedrykowcach, 2) Beremianaeh,
3) Błyszczance, 4) Czerwonogrodzie, (za 10 
korcy zboża potrąca się 62 zł. 32 ct.) a) 
Dobrowlanach, (za 3 morgi pola potrąca się 
10 zł.) 6) Drohiczówce, Dupliskach, 8) Hin- 
kowcach, 9) Hołowczyńcach, 10) Kołodróbce, 
(za 12 korcy zboża potrąca się 48 zł.) 11) 
Ligowcach, 12) Myszkowie, 13) Słobodce ko- 
szyłowieckiej, 14) Szutromińcach, 15) Szypo- 
wcacb, 16) Uhrynkowcaeh, (za 4 korce 
zboża potrąca się 23 zł. zł.) 17) Warwoliń- 
cach.

IV) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 i wolaem pomieszkaniem:

1) w Chmielowej, (za 1 morg pola po­
trąca się 2 zł.) 2) Gródku, 3) Holihiadach,
4) Iwaniu (za 4V8 korcy zboża potrąca się 
21 zł. 39 ct.) 5) Kościelnikach, 5 Kułako- 
weach,, (za 12 korcy zboża potrąca się 78 
zł. 7) Lataczń, 8) Lesiecznikach. 9) Milo- 
wcacb, 10) Pieczarnej, 11) Popowcach, 12) 
Słonem, 13) Swierzkówcach, 14 Zazulińcach 
( .a  zboże potrąca się 6 zł 50 ct.) 15) Ze- 
rawie.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, mają wnieść udokumentowane poda­
nia z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej, a 
ewentualnie dekretu wymiaru w kładki e- 
merytalnej, za pośrednictwem swej władzy, 
do tut. c. k. Rady szkolnej okręgowej do 
końca marca b. r.

Zaleszczyki, 31 stycznia 1891

Kuratele.
L. 8712 (967 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­
daje do wiadomości, że p. Mikołajowi Lip- 
czyńskiemu odebrano władzę ojcowską nad 
nieletaim  Wacławem Lipczyńskim i dla te­
goż ustanowiono opiekunką p. Anielę Dań- 
ciewiczową z Nagorzanki a współopiekunem  
p.  Antoniego Lewickiego w Buezaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 10 listopada 1890.

L. 1170 (953 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Rzeszowie podaje niniejszem do wiado­
mości, iż Józefa Bilut z Ruskiej W si uzna­
ną została za marnotrawczynię, a dla niej 
ustanowiony został kuratorem Józef Haśko 
z Ruskiej wsi.

Rzeszów, 28 stycznia 1891.

L.. 55796 (671 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mei- 
lecha Bunda, źe uchwała z dnia 22 sier- 
peia 1890 1. 35243 dozwolił zaintabulowa- 
nie Wolfa Ber Weitza za właściciela części 
realności pod lk. 30 3/4 we Lwowie, tudzież 
za właściciela praw na połowie tej realno­
ści dotychczas na rzecz M eilecha Bunda 
hipotekowanych.

Powyższą uchwałę doręcza się Meile- 
cbowi Bundowi do rąk równocześnie w oso­
bie adw. dr. Nathansohna z zastępstwem a- 
dwokata dr. A. Reissa ustanowionego ku­
ratora.

We Lwowie, 5 stycznia 1891.

L. 2013 (981 2— 3)
C. k. Sąd miejsko delegowany cywil­

ny w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jacka Baranowskiego iż 
przeciw niemu w tutejszym Sądzie pozew su­
maryczny o 100 złr. i 104 złr. Józef Cy- 
gankiewicz wniósł, Iktóry zamianowanemu 
dla nieobecnego kuratorowi p. adw. dr. 
Koyowi doręczono z wezwaniem do rozpra 
wy na dzień 5 marca 1891 o 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego by kura­
torowi swe środki obrony dostarczył lub też 
innego pełnomocnika sobie wybrał gdyż z 
zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 24 stycznia 1891.

O czem się Jurka K a rep in a ce lem  
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród. 28 grudnia 1890.

L. 54048 (1001 2 - 3 )
_ C. k. Sąd Jkrąjowy we Lwowie zawia­

damia Józefa Grunbauma z miejsca poby­
tu niewiadomego że celem doręczenia Iprze- 
znaczonej dla niego uchwały tabularnej z 
dnia 9 sierpnia 1890 do 1. 33724 dotyczą­
cej ustępstwa prawa wyrębu lasu w dobrach 
Łokieć i Dydiowa z przyległ, na rzecz Sydo­
nii W eil, dla niego adwokat dr. Konst Le 
wieki kuratorem a adw. dr. K. B liżiński je ­
go zastępcą ustanowiony został, zarazem w- 
zywa nieobecnego Józefa Grunbauma, by 
potrzebnej informacyi ustanowionemu kura- 

, ąorowi udzielił lub ustanowił sobie innego 
pełnomocnika, inaczej wyniknąć z tego mo­
gące skutki złe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 27 grudnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
(■972 3  3)

Pp. dr. dr. Mieczysław Stanecki i Abra­
ham Allerhand wpisani zastali z dniem 7 
lutego 1891 na listę {adwokatów z siedzibą 
pierwszy w Kałuszu, drugi w Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 7 lutego 1891.

L. 19304 (609 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko instaneya tabularna ustanawia pana a- 
dwokata dr. Leiblingera kuratorem ad actum  
dla nieznanej z miejsca pobytu Anny Bran- 
des z Tarnonola celem doręczenia jej tnsą- 
dowej uchwf-łu tabularnej z dnia 4 paździer­
nika 1890 1. 14609.

Tarnopol, dnia 3 stycznia 1891.

L. 10040 (630 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Wachsa że celem doręczenia rezo- 
lucyi tabularnej z dnia 22 czerwca 1890 1. 
8038 usęanowiono dla niego kuratora w oso­
bie Benjamina Wassermana z Kuryłówki i 
temuż ognośną rezolucyę tabularną wręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 18 grudnia 1890.

L. 17715 (593 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 

ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie prze­
ciw Agnieszce Stolarczykowej pto 409 zpn. 
ustanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryanny Majewskiej kuratorem ad actum 
adw. dr. Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Jest więc rzeczą Maryanny Majewskiej 
swemu kuratorowi potrzebnej w tej sprawie 

j udzielić informacyi lub innego sądowi wska­
zać pełnomocnika inaczej sama sobie złe 
skutki swej opieszałości przypisze.

Chrzanów, dnia 7 stycznia 1891.

L. 7015 (538 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Kurza z przyczyny wniesionego prze­
ciw niemu w dniu 31 grudnia 1890 do 1. 
70j5 przez Markusa Weinbergera powu w e­
kslowego o zapłacenie 10*) zł. zpn. na któ­
ry nakaz zapłaty wydany został, kuratorem 
adwokata dr. Chwaliboga z Jasła.

Jasło 10 stycznia 1891.

L. 5704 (842 3 - 3 )  
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Tomasza Gwoździa jako ojca nie­
letnich Maryanny zam. Rutyna, Jana i Ta­
deusza Gwoździców, że przeciw nim i innym  
wniołsa Ewa Motykowa pozew o własność 
i oddanie 7/12 części ciała hip. lwh. 247 
ks. gr. gm. Krawce że dla niego kuratorem 
Jana Rutynę ustanowiono i temuż rubrum 
pozwu de praes. 22/8 1888 1. 9515 doręczo­
no z terminem do rozprawy na dzień 13 
kwietnia 1891 o 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 28 sierpnia 1889.

L, 15962 (592 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza że w sprawie intntabulacyi prawa 
własności realności lwh. 143 w Trzehini po* 
łożonej w spadku po Zacharyasza F&rberze 
vel Eisnera pozostałej dla nieznanych z miej­
sca dobytu spadkobierców jego jako to, Sein- 
wela Farbera vel. Eisnera, Seliga F&rbera 
vel Eisnera, Perli Farber yel Eisner, i dla 
Fruiny Majer w celu doręczenia im rezolu- 
cyi hipotecznej z dnia 25 listopada 1890. 1- 
15962 kuratorem p. Edward W ysocki z 
Chrzanowa ustanowionym został.

Chrzanów dnia 25 listopada 1890.

L. 1472 (712 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w W ojniłowie u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Naści Brecak i Dmytrze Brecaku kuratorem 
p. Wincentego Czechowicza c. k. notaryusza 
w W ojniłowie i doręcza ostatniemu tusądowej 
uchwałę dnia 26 czerwca 1888 1. 2924 do­
zwalającą wpis prawa własności do ciała h i­
potecznego wykazem hipotecznym Nr. 227 
Babin objętego na rzecz Anny i Naści 
Stus.

W ojniłów, 26 kwietnia 1889.

L. 3836 (1041 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaj* 

niniejszem do wiadomości, że w sporz* fir­
my Langer Ninand et Comp. w W iedniu 
przeciwko) Bolesławowi W ołodkowiczowi 
właścicielow i realności w Krakowie wyzna­
czony został w myśl §§. 397 i 398 p. s. tu­
dzież dekr. nadw. z 7 maja 1839 1. 358 d. 
p. p. termiu do ustnej rozprawy na dzień  
25 lutego 1881 o godz. 9 rano, a zarazem 
celem doręczenia niewiadomemu z miejsca 
pobytu pozwanemu Bolesławowi W ołodko­
wiczowi pozew de praes 6 października 1890 
1. 26511 ustanawia kuratora w osobie adw. 
dr. Lisowskiego ze substytucyą adw. dr. 
Szulerzyskiego i poleca pozwanemu, aby ku­
ratorowi potrzebnych dowodów udzielił lub 
innego pełnomocnika Sądowi krajowemu w 
Krakowie przedstawił.

Kraków, dnia 13 lutego 1891.

L. 16660 (704 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia w sprawie egzekucyjnej Awigdo- 
rą Hasklera przeciw śp. Leonardowi Gór­
skiemu względnie jego spadkobierczyni Hen­
ryce z hr. Komorowskich Górskiej pto 942 
zł. 30 ct. mk z życia i miejsca pobytu 
nieznanych W ittlę Haskler zam. Czaczkes, 
Reislę Haskler zam. Holzman, Haskla Abra­
hama, Isaaka, Esterę, Betti, Różę i Maury­
cego Hasklerów, że dla nich ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. adw. krajo 
wego dr. Niemczyńskiego, któremu równo­
cześnie uchwałę z dnia 17 stycznia 1891 1. 
16660, zezwalającą na wydanie Salamonowi 
Goldsternowi 4/20 części z kollokowanej na 
22 miejscu tabeli płatniczej dóbr Sądowa 
W isznia ceny kupna z dnia 7 marca 1868
1. 15146 wierzytelności Awigdora Hasklera 
w kwocie 989 zł. 45 ct. aw. doręczono.

W zywa się zatem tychże spadkobier­
ców, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lili ze swej strony dowodów, lub też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawili.

Przemyśl, 17 stycznia 1891.

L. 233 (607 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Simona Schwarzmana z miejsca po­
bytu nieznanego że Salamon Seelenfreund 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 500 zł. aw. zpn prośbę wniósł któ­
remu żądaniu uchwałą z dnia 14 stycznia  
1891 1. 233 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Fiakowi- 
cza w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lnb iunego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 14 stycznia 1891.

L. 7700 (591 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Baligrodzie 

uztanowił celem doręczemia rezolueyi tabu- 
larnef z dnia 29 marca 1890 1. 2239 w 
sprawie Dawida Lokspreisera o wpis _ prawa 
zastawu dla sumy 100 zł. aw. w stanie bier­
nym 3/5 części ciała hypot whl. 5 gm. kat. 
Zernica niżna objętego Jurka Karepina w ła­
snego dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Karepina kuratorem Jana W innickie­
go z Zernicy niżnej.

L. 28816 . (700 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zawiadamia niew ia­

domego z miejsca pobytu Jana Zielińskiego, 
że Mikołaj i Anna Jabłońscy w nieśli poda­
nie o zaintabulowanie ich jako właścicieli 
legatu sumy 500 zł. zapisanej jemu przez 
Maryannę Zielińską, że uchw ałę dozwalają­
cą tej intabulacyi doręczono ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Staniszewskiemu  
i wzywa go, aby temuż kuratorowi udzielił 
potrzebnej informacyi, lub też innego peł- 
nomockika sobie ustanowił, gdyż skutki za­
niedbania swojej w inie przypisze.

Kraków, 31 października 1890.

L. 34209 ~  ~  (699 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy |jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Stanisław Reh- 
man“ w łaściciel kawiarni w Krakowie z 
powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1890.

L. 18477 ‘ (707 1 --3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

wzywa niniejszym Jojnę Langermana rzeko­
mo w roku 1831 w Stanisławowie zmurłego 
by w o swem życiu i miejscu pobytu bądź 
temuż Sądowi bądź ustanowionemu dla nie­
go kuratorowi Adwokatowi Hausserowi w 
przeciągu trzech miesięcy podaj wiadomość 
ile że nu żądanie fAnczlą Keina w razie 
udania się zaofiarowanego przez tegoż do­
wodu przez świadków po myśli §. 10 usta­
wy z 16 lutego 1883 nr. 20 dz. p. p. uzna­
no by go jakc zmarłego i wdrożono by po- 
nim pertraktaeyę spadku.
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L. 9389 (628 8 - 3 )

C. Ic. Sąd powiatowy w Leżajsku za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Baka że celem doręczenia mu rezo- 
lucyi tabularnej z dnia 29 czerwca 1890 
1. 5736 ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie Tomasza Tubiaka z Jelny i temuż 
odnośną rezolucyę tabularną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 17 grudnia 1890.

(Przedruk nie będzie płaeouy.)

OBWIESZCZENIE.

L. 7744 (627 3 - 3 )  i
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- j 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ■ 
Franciszka Marcinowskiego, że w sprawie j 
tegoż pko Ignacemu Marcinowskiemu o za-j 
intabulowanie tego ostatniego za właścicie­
la parcel grunt. 4365/3, 4366/3, 4367/3, 
gminy katastr. Staremiasto ustanowiony zo­
stał kuratorem Eliasz Bak któremu rezolu- 
cyę tut. sądową z 16 maja 1890 1. 2405 się 
doręcza.

C. k. sąd powiatowy 
Leżajsk, dnia 31 grudnia 1890.

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w  K ra k o w ie .

W dniu 10 marca 1891 rozpocznie się w 
Krakowie wiosenny pięciodniowy jarmark na ko 
nie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na tonie szlaehetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tu­
dzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urzą­
dzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami przez 
jej dzierżawcę p. Ignacego Zangena, tudzież v> 
stajniach prywatnych, w domach zajezdnych i 
hotelach.

Dnia 10 marca 1891 (wtorek) odbędzie się 
główny jarmark na konie włościańskie na targo­
wisku „na Groblach".

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. 
Magistratu m. Krakowa, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne kore- 
spondencye.

M agistrat s to ł.  k ró l. m . K rakow a
dnia 31 stycznia 1891. 1031

Amatorowie i amatorki.
j  Dobrego nabiału, dobrej kawy i dobrego pra- : 
wdziwie domowego zdrowego wiktu dostaną : 
w mleczarni przy ulicy Grodzickich liczba 4 i 

we Lwowie. {
Z głębokiem szacunkiem

Piotr* Winnicki.

Znakomite

tutki nieklejone
1 0 0 0  sztuk 1 zł. 2 0  ct.

poleca fabryka 749

N I E M O J O W S K I E G O
L w ó w , u l ic a  T ea tra ln a .

Doniesienia prywatne.

Okulista R. Gesang
b. elew -asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fuchsa w W iedniu. 
L w ów , u l. J a g ie llo ń sk a  1. 2.

(naprzeciw nowego gmaebn Kasy oszczędności.)
787

Domy i parcele we Lwowie
sp r z e d a je  z powodu przesiedlenia się na wieś 
nod w arun k am i d la  k up u jących  n ad er  
k orzystn ym i i plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bezpłatnie wydaje Emil B ertem ilian  

B rajor, ulica Brajerowska 10. 626

N O W Y  W Y N A LA ZEK

BIT 1X 0  R A
E D .  I ' 1 V U  I>
Mydło.......................    a 1IY O K A
Essencya dla c h u s te k ... i  l 'IX O K A
W oda tualetow a a l 'I X O I I 4
P o m a d a ............................... a 1'IY O R A
O lejek .................................. a  H X O R A
P uder ryżow y................... a 1’IY O S IA
Kosm etyk............................ a  1’1Y © K A
37, boulevard de Strashonr<j, 37,•

Obwieszczenie.
Trzydzieste piąte zwyczajne

Zgromadzenie generalne Akcyonaryuszów
©• k .  u p r z y w ,  a u s try a c k ie g ©

Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
odbędzie się we wtorek dnia 31 marca r. b. o godzinie 6-tej 

z wieczora w sali Bosendoriera (I. Herrengasse 6).
Przedmioty rozprawy:

1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej-;
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku 

rok 1890 i powzięcie uchwały co do tegoż.
3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego dochodu z 1890.
4. Powzięcie uchwały co do wyborów członków do rady zawiadowczej, 

stosownie do §§ 23 i 24 statutów.*)
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1891.
T T ____________ *

za

L. 175

K o n k u r s *

. — v  0  o  “  A V 1V A .

Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów (§. 59** statutów) 
życzących sobie brać udział w Walnem zgromadzeniu, uprasza się niniejszem 

nooo 1—-0! I ^  zechcieli akcye swe z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże
* depozytowa Zakładu złożyć, stosownie do §. 60*** statutów najdalej do 3 
m arcs r« b> jako ostatecznie wyznaczonego statututami terminu, mianowicie: 
w W iedniu w likwidaturze akcyjnej zakładu (w podwórzu we własnem zabudowaniu)„A O .3- 1 a -i • "

rewersa

T p r z w y ż s z a i
Pod gwarancyą

nie istnieje lepszy

krochmal brylantowy
jak wyrób 1030

0. T. WINKLERA
we Lwowie

również polecam najjaśniejszą, najwy­
datniejszą i najlepszą

farbkę w proszku
do bielizny

K roch m al ry ż o w y  i  p szen n y , 
boraks, g u m y , w o sk , s tea ry n y , 

p od k ład k i do p ra so w a n ia  
ty lk o  w  n a jle p sz y c h  g a tu n ­

k a ch  1 n a jta n ie j.

<6

4
N
><

5*1
M

Celem obsadzenia przy tutejszym ma­
gistracie nowo kreowanych posad, na razie 
prowizorycznie, a m ianow icie:

I. posady rachmistrza z płacą 400 zł. 
aw. z obowiązkiem złożenia kaucyi służbo­
wej do wysokości 2 0 0  zł. i

II. posady sierżanta policji z płacą 
300 zł. i uależącem się umundurowaniem,

I rozpisuje się konkurs do d. 28 lutego 1891.
Ód kandydatów wymaga się: 

j ad I. a) nieprzekraczalnego wieku 40 lat, 
b) lekarskiego świadectwa zdrowia, 
n) świadectwa moralnego zachowa­

nia. się,

Opawie w filiach

L. 310 (1032)

O bw ieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że stosownie do §. 30 ust. o Reprezentaeyi 
powiatowej rachunki z przychodów i w y­
datków kasy powiatowej za rok 1890, tu­
dzież ułożony preliminarz do budżetu po­
wiatowego na rok 1891 przez dni 14, licząc 
od dnia 18 lutego 1891 roku, w biurze pod­
pisanego Wydziału powiatowego, do przej­
rzenia przez opodatkowanych będą wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl dnia 12 lutego 1891.

---codziennie od 9 do 12 godziny.
w Bernie, we Lwowie, w Pradze, w Tryeśeie i

zakładu,
w Buda-Peszcie w ogólnym węgierskim banku kredytowym, 
w B erlin ie w dyrekcyi towarzystwa „Disconto" lub u S. Bleichródera, 
w Frankfurcie n M. u M. A. Rotschilda i synów,
w Hamburgu n L. Berehusa i synów,
w Paryżu u braci Rothschildów.

Akcye lub rewersa depozytowe ułożone być winny w arytymetycznym porządku i 
spisane w konsygnacyach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy, które osta 
tnie podane być winny w W iedniu w dwóch, a poza W iedniem w trzech okazach.

Jeden okaz kondygnac ji otrzyma d~t . *ent po zaopatrzeniu takowej poświadczeniem  
odbioru , a w *sw oim  czasie po odbytem * 3  m adzeniu  jeueralnem, wydane zostaną akcye 

d) ukończonej 6  klasy gimnazyalnej lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnacyi.
lub realnej i egzaminu z rachunkowości Zamknięcie rachunków za rok 1890 wraz ze sprawozdaniem, przesłane zostanie pa-
państwowej : nom akcyonaryuszom, uprawnionym do udziału w walnem zgromadzeniu, kilka dni przed
ad II- a) nieprzekraczalnego wieku 35 lat, temże zgromadzeniem.

i ' 1-1- ’ • • • ’ ■ - Acyonaryusz, życzący sobie oddać głos swój przez innego do głosowania upra­
wnionego akeyonaryusza, w inien dotyczące na im ię obranego zastępcy opiewające pełno­
mocnictwo wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podnisać! właRnnron.nini»____ •-      1 ■'

b) lekarskiego świadectwa zdrowia,
c) świadectwa moralnego zachowa­

nia się,
d) ukończonej co najmniej czterokla­

sowej szkoły ludowej,
e) dowodu, że kandydat włada języ- .  jj-  vr

kiem polskim i niemieckim, tudzież, że jest I generalnem. 
w stanie czynności pisarskie załatwiać — a 
w końcu, że służył _ przy straży pożarnej i 
jest zdolny do pełnienia obowiązków instru­
ktora straży ogniowej.

Kandydat, który wykaże się, iż pełn ił 
także służbę policyjną, będzie miał pierw­
szeństwo.

Magistrat kr. woln. miasta.
Krosno, dnia 26 stycznia 1891.

Zastępca burmistrza 
dr. J. Czajkowski.

„   v legitymacyjnej i podpisać} własnoręcznie
Panowie akcyonaryusze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa _ 

powierzone zostały, winni według §. 62 statutów otrzymane w tym celu 
maeyjne (pełnomocnictwa) doręczyć dyrekcyi najpóźniej dzień ‘przed

1 * , g ł°8Jkarty legity-
zgromadzeniem

A  K a n t o r  w y m i a n y  1

ic .  k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego!
15-    .f ~ 3 ~    J  - J .    - >*• _  a i  i j  a   . .... i . Ti lUrsiejf

i

Hj kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursieiff 
W dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi
J łj  Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca

4 1/* p r v ,  l i s t y  h ip o te c z n e  
J 5  p re .  l i s t y  h ip o te c z n e  p re m io w a n e  

5  p re . l i s t y  h ip o te c z n e  b e z p r e m i i  
4 %  p rc . l i s t y  T o w a r® ,  k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o  

fyi 4 1/* p re . l i s t y  B a n k u  k ra jo w e g o  
L*J 4 ł/a p re . p o ży c zk ę  k ra jo w ą  g a lic y js k ą  
T l i  4  p rc . p o ży c zk ę  p r o p in r  c y jn ą  g a lic y js k ą  
JJ 5  p rc . p o ży c zk ę  p ro p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą  
n’  4 %  p rc . p o ż y c zk ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j  
^  4 1/* p rc . p o ży c zk ę  p ro p in a c y jn ą  w ę g ie rs k ą  
M  4  p rc . w ę g ie r s k ie  O b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e ,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteoznego zawsze nabywa i sprzedaje 
U] po cenach najkorzystniejszych
JL  Uw

w ich rękach własne,W  ślad tego uprasza się dotyczących panów, by znajdujące sie  
tudziez odstąpione nn karty legitymacyjne oddawać zechcieli,Jw c z a s ie  od 19 dn ,
30 marca b. r., w hkwidaturze zakładu w powyżej o z n a c z o n y c h ^  1  w ł4czme
ta co im doręczona zostanie karta w y  godzinach urzędowych,

łairnuFA n r n n d « i .  ^  ^  > wystawiona na całą ilość głosów

30 marca b. 
za
które za takowe przypadają.

Konsygnacje uprawnionych do głosowania na walne 
szów otrzymać można w tem samem  
niem kart legitymacyjnych.

Wiedeń, dnia 15 lutego 1891.

ees. król. uprżyw. austryackiego Zakładu 
_ _ _ ___________  handlu * przemysłu.

m zgromadzeniu akcyonaryu- 
miejscu, począwszy od 19 marca b. r., za okaza-

z Kredytowego dla

*) §. 23 statutów opiewa: Każdy członek rady zawiadowczej wybierany bywa — po­
minąwszy wyjątkowy wypadek, uzasadniony §. 24 alineą 2 — na czasokres 4 lat. 
Rok rocznie występuje czwarta część członków rady zawiadowczej a nadto po 
upływie czasokresu fuukcyi, pozostała ua razie reszta członków. Zanim ustanowiony 
został porządek co do wystąpienia, stosownie do czasu urzędowania, rozstrzyga w  
tym względzie los. Ustępujący są znów wybieralni.

§. 24 alinea 1 statutów opiewa: Walnemu zgromadzenia przysłużą prawo
każdym razem w granicy ustanowionej §. 2 1  oznaczyć, z ilu członków składać się 
ma rada zawiadowcza.

*) §. 59 statutów opiewa: Każde 25 akcyj udzielają prawo jednego głosu. Kilku 
siadaezy mniej niż 25 akcyj ze swearo nro n a  może ------ po-

swego grona może mianować wspólnego pełnomo- 
j uwiną, mory orać może udział w walnem zgromadzeniu, jeżeli ilość akcyj, które
| zastępuje, co najmniej dwadzieścia pięć wynosi.

JL | ***) §• 60 statutów opiewa: Uprawniony do głosowania jest zdolny do głosowania
I P i  akcyonaryusz, który akcye, na których opiera swe głosowanie, przynajmniej cztery

tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzie w Wiedniu, lub 
w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walnego zgromadzenia domu 
bankowym zdeponował i osobiście lub przez pełnomocnika w zgromadzeniu udział 
bierze. (Przedruk nie będzie płacony)

R C. k. uprzyw. gaSic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
4  w e  L w o w ie . 1AOO5

(W y k a z  w  m y ś l art. 91 sta tu tu ), 
S ta n  z d n iem  31 sty czn ia  1 8 9 1  r  w y n o s i? :

gotówkę, bez wszelkiego’ potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąeenim^rźe" i  Gd z ia łó w  .
ezywistyclł kosztów. i f ł i ! AsygU&t kasow ych

. Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za P K  6  prc. lis tów  dłużnych
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 1  | | | ;  5  iistów

H i J
J J

sowane a już płatne ̂ miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za p  % (J działów'

ikfl zwrotem kosztów, które sam ponosi.

złr.

^ Dfukarai W l. ŁoEiJtskicgo Hi. Gzwitieekiego L. i i  & o u  W ertera.

' Lwów dnia 14 lutego 1891. 

fżarsądc* W ładysław j .  Weber.)

1083

485 .910 .-  
1.960 -  

1,265 400 .— 
438 800 .- -

likw idaci jjn y .

Papier s hbryki papieru Fiałkowskich.


